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Ogłoszenie przedpłaty
na KRA.J.

w Krakowie:
na lu ty ......................................... złr. 2

„ luty i m arzec. „ 4
„ luty, marzec i kwiecień. „ 5
„ pół r o k u  „ 10
p r o k   „ 20
w Austrji z przesyłką pocztową:

na lu ty .....................złr. 2 c. 25
„ luty i marzec . . .  „ 4 „ 50
„ luty marzec i kwiecień „ 6 „ —-
„ pół r o k u ...............„ 12 „ —
p i ' o k .......................„ 24 „

Cena przedpłaty o zagranicy wy­
rażona u samój góry dziennika.

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 15go każdego miesiąca.

Kraków I lutego.
Przed kilkoma miesiącami w  urzę­

d o w e j c z ę ś c i  „Gazety wiedeńskiej" 
czytaliśmy następujące pismo odrę­
czne cesarskie:

„K ochany m inistrze Iireczku!
Jest w olą m o ją , aby w  K rakowie za ­

łożoną została  akadem ja um iejętności. 
Polecam  ci, abyś pod tym  względem  po­
rozum iał się z tam tejszym  towarzystwem  
uaukowćm , w celu  przekształcenia tego  
towarzystw a na akadem ję um iejętności.“

Pismo to odręczne cesarskie no­
siło kontrasygnaturę ministra oświe­
cenia. Był to więc akt ściśle urzę­
d o w y .

Takim aktem u r z ę d o w y m  poru­
szono sprawę akademji umiejętności. 
W obec takiego aktu urzędowego, za­
powiadającego założenie przez rząd  
akade nji umiejętności w Krakowie, 
nasze towarzystwo naukowe wzięło 
się z uznania godną gotowością do 
dzieła, aby rządowi ułatwić zadanie; 
abdykowało ono ze s ta n ó w k a  swe­
go ; wyzuło się z wszelk'ich praw 
swych jako towarzystwo naukowe; 
u ś m i e r c i ł o  się samo, aby ułatwić 
rządowi wziesienie na jego miejsce 
akademji umiejętności, którą zamia­
nowało uniwersalną swą sukcesorką.

Rząd nie może się uskarżać, że 
tow. naukowe nie uczyniło zadość 
życzeniu objawionemu w drugićj czę­
ści powyższego aktu rządowego; za­
ledwie skinął minister, a towarzy­
stwo naukowe zmieniło swój statut, 
zrobiło wszystko co mogło, a może 
nawet więcej niż powinno było, aby 
tylko rządowi ułatwić urzeczywistnie­

nie myśli swej i woli cesarskiej. Tak 
jest — drugiej części odręcznego pi­
sma cesarskiego, kontrasygnowanego 
przez ministra, towarzystwo nauko­
we uczyniło zadość zupełnie — a te­
raz patrzmy, co rząd  zrobił z pier­
wszą częścią tego aktu?

Dziś po 9ciu miesiącach czytamy 
w n i e u r z ę d o w ó j  c z ę ś c i  „Gazety 
wiedeńskiej “ następującą w i a d o ­
m o ś ć  (!).

„J. c. k. ap. M ość najw yższćm  posta­
nowieniem  z d. 28go stycznia  b. r. r a- 
c z y ł  p r z y j ą ć  d o  w i a d o m o ś c i  u- 
chw ałę krakow skiego tow arzystw a nau­
k ow ego w zględem  przekształcenia  tego  
tow arzystw a na akadem ję um iejętności, 
którą to uchw ałą tow arzystw o naukow e  
zastosow ało  się do najw yższego pism a od­
ręcznego z d. 2 m aja 1871, oraz udzielił 
sankcji swój uchwalonem u przez tow arzy­
stwo naukow e projektowi statutów.

Pism em  zaś odręcznćm  z d. 28  sty ­
cznia b. r. Jego  c. k. M ość zam ianow ał 
brata sw ego areyksięcia  K a r o l a  L u d ­
w i k a  protektorem  t ć j , pod najw yższą  
sw ą opieką stojącój akadem ji u m iejętno­
ści , zastępcą  zaś jego  m ianow ał tajnego  
radcę A lfreda hr. P otock iego . R ów nocze­
śnie J . c. k . ap. M ość raczy ł przeznaczyć  
dla now o założonćj akadem ji u m iejętno­
ści z p r y w a t n ć j  s w ó j  s z k a t u ł y  
j a k o  d a r  20 ,000  z łr .“

Tak więc sprawa inicjowana uro­
czystym aktem r z ą d o w y m  i urzę­
dowym , kontrasygnowanym przez 
odpowiedzialnego ministra, kończy 
się dzisiaj nieurzędowym i nierzą- 
dowym aktem p r y w a t n y m  cesa­
rza; wprawdzie akt ten zawiera w  
sobie wspaniałomyślny dar cesarski 
na rzecz nowej akademji umiejętno­
ści, nie mniej jednak akt ten jest 
tylko prywatnym aktem d o b r e j  
w o l i  cesarza, niemającym bynaj­
mniej charakteru urzędowego, nie- 
dającym więc żadnej rękojmi na 
przyszłość, jak to się można było 
spodziewać po u r z ę d o w y m  cha­
r a k t e r z e  odręczne go pisma z dnia 
2 maja 1871 r.

Podnosząc tę różnicę zasadniczą, 
jaka zachodzi między owem pismem 
odręcznem a ostatnićm postanowie­
niem cesarskićm, nie czynimy to by­
najmniej w chęci umniejszenia wagi 
tego ostatniego. Owszem! —  w  s t u ­
l e t n i a  r o c z n i c e  r o z b i o r u  P o l

y y

ski  w i t a m y  z z a p a ł e m  t en  do  
w ó d  d o b r y c h  chęc i  dla  nas  ce 
s a r z a  a u s tr j a c k i e g o ,  ale nie mo­
żemy pominąć tej sposobności, aby 
nie wskazać na chłodne i obojętne 
stanowisko, jakie wobec nas zajmuje 
r z ą d  dzisiejszy. T a k  bowiem tyl­

ko możemy sobie tłómaczyó tę o- 
koliczność, że sprawa rozpoczęta 
aktem urzędowym ministerstwa Ho- 
henwarta, za dzisiejszego rządu ze­
pchniętą została do rubryki n i e- 
u r z ę d o w y c h  w i a d o m o ś c i  Gazety 
Wiedeńskiej, i że o usankcjonowaniu 
statutów nowój akademji umiejętno­
ści nie zawiadamia nas w  urzędowej 
części Gazety Wiedeńskiej żaden akt 
urzędowy noszący kontrasygnaturę 
odpowiedzialnego ministra.

Postanowienie cesarskie z d. 28go 
stycznia jest a k t e m  ł a s k i  c e s a r ­
ski  ój — a jednak mieliśmy prawo 
oczekiwać od rządu,  że zadość u- 
czyni owej pierwszej części odręcz­
nego pisma cesarskiego z d. 2 maja 
1871 r. i p o p r z e  c e s a r z a  w do­
brych dla Galicji chęciach. T e g o  
rząd dzisiejszy dotychczas nie uczy­
nił. *) Zostaje nam tylko ta jedna 
nadzieja, że jeżeli tego rząd dzisiej­
szy nie uczyni, może w następcach 
jego znajdziemy więcój życzliwości 
dla nauki i umiejętności polskiej w  
Galicji.

*) Wiadomości podanśj nam wczoraj z W ie­
dnia, jakoby dla akademji umiejętności w Kra­
kowie wyznaczono r o c z n ą  dotację 3 0 ,000  zła., 
dzisiejsza Wiener Zeitung nie potwierdza.

W iadomości polityczne 
i korespondencje,

W iedeń  3 0  stycznia.
g. Sprawa kroacka, a śc iśle  biorąc kwe- 

stja zreform ow ania ugody w ęgiersko-kroa- 
ckićj w  duchu szerszćj autonom ji, pow in­
na na się  zw racać uw agę u nas dlatego, 
że sprawa w  toku b ęd ą ca , która się ty ­
czy  ugody G a licji, je st  w  stosunku ana 
logicznym  z pom ienioną kroacką.

W arto się  bliżój przypatrzyć różnicy  
w traktowaniu i ocenieniu  obu spraft u- 
godow ych  w W iedniu  i P eszcie .

Tu od sam ego początku w niesienia do 
rady państwa postulatów  kraju Galicji, 
objaw iła się  albo z ła  w o la , albo krótko- 
w idzen ie co do d on iosłości i w ażnych na 
stępstw , któreby z załatw ienia tćj sprawy  
(w  całćm  znaczeniu  politycznćj i pań- 
stw owo-austrjackićj) na spotęgow anie siły  
państwowćj sp łynąć m usiały.

Z aczęto sprawę ważną w  parlam encie 
przez m edium  m inistrów liberalnych od 
rodzaju gry dziecinnćj, gd zie  w ybierać 
trzeba b yło  z dw óch słów  niem ieckich  
jedno: albo „m ittheilenu albo „vorlegenu.

I  to ludzie poważni taki g łęb ok o  w y  
śledziony szkop uł w ym yślili!

Potćm  dość pow iedzieć, że na sprawo­
zdaw cę tćj sprawy obrali Schindlera, oso­
b istość co do charakteru politycznego  
n iezrów nan ą, bo w  przeciw ieństw ie „ka 
tonizmu" niem a drugiego m ec^iasa.

Sprawozdanie w ypadło  p od łu g  progra­
mu i ten d en cji, w ięc konkluzja: że nic 
nie dać.

N astały po odsunięciu m inisterstwa cen ­
tralistycznego stosunkow o lepsze czasy, 
a raczćj szanse pom yślniejsze dla naszćj 
sprawy. Jednak przedm iotow o oceniając, 
co b yło , jak się prow adziła rzecz, trzeba  
przyznać, że n ie tak rozum nie, nie z tego  
w yższego stan ow isk a , jak w W ęgrzech  
z K rostam i, sprawę ugody galicyjskićj 
traktowano.

Za P otock iego  b y ły  k on feren cje , roz­
prawy, rozbierania szczegó łow ych  punk­
tów , tradycja jed nak  biurokratyczno-nie- 
raiecka z czasów  absolutnego system u z a ­
chow aną i tu b yła; k ażdy austrjacki m i­
nister i w szyscy  jeg o  podw ładni w ysoko  
postaw ieni w  hierarchji biurokratycznćj, 
za szczy t m ądrości, za w ielką  zasługę  
p oczytyw ali sob ie zaw sze, jeś li w  każdćj 
kw estji, na każde przedstaw ienie itd. rzą­
d zo n y ch , potrafili coś u k ro ić , odciąć i 
w  ogólności żądaniom  staw ić opór, czy  
w całości, czy  w  części.

O tćm  zaś, żeb y  sobie uprzytom nić p o­
łożen ie geograficzne m onarch ji, n ieb ez­
p ieczeń stw a , jak ie takow e z natury rze­
czy  p rzy n o si, o tym  w ielkim  na dalsze  
następstw a ob liczonym  c e lu , żeby  przez 
odpow iednie środki zapobiedz krytycznym  
ew entualnościom  (c o , m im ochodem  m ó­
w ią c , w łaśn ie tu b y ło b y  na m iejscu) —
0 tćm  nie pow stała  n igdy m yśl w  g łow ie  
biurokratycznie rządzących  A ustrją ludzi.

W szystk o  redukow ać do negacji. Sem ­
per resistere (zaw sze się  sprzeciw iać), to 
z tćj strony L itaw y choroba p ozostała
1 w  chronicznym  utrzym uje się  stanie.

W  W ęgrzech  tćj n ie b y ło  i dotąd jćj
nie ma, bo m unicypalne i parlam entarne 
tradycje nie dopuściły  do rozkrzew ienia  
się biurokratycznem u w szechw ładztw u. 
R okow ania na razie d y letan ck ie , późnićj 
na pół-parlam entarne, do skutku nie do 
prow adziły —  jednak  zostaw iły  „co do 
sposobu traktowania sprawy" p iętno b iu­
rokratycznćj m etody.

P od  pozorem , czy  firmą n iby to w yż­
szych  w zględów , a w łaściw ie pod w p ły ­
w em  czynników  biurokratycznych (m y­
ślących  podaw nem u i pracujących za m i­
nistrów) przystępow ano do pertraktacji 
zaw sze z o p o zy c ją , n eg a c ją , ze s w  e m i 
w ł a s n e m i  k o n c e p c j a m i  —  a zaw  
szo w  im ieniu czy  dobra p ań stw a , czy  
jed n ośc i, czy  s iły  itd.

F ak t ten , że w przódy ju ż przed k ilku  
laty w ęgierscy  m ężow ie stanu uznali sto- 
sow nćm  i politycznćm  przyznać krajowi, 
do korony św . Szczepana należącem u, 
K roacji takie u stęp stw a , jak ich  się  d o­
m aga G a lic ja —  fakt ten  b y ł system aty­
cznie ignorow anym .

P rzyszed ł H ohenw art z projektem  w  g ło ­
w ie — ja k  się  późnićj okazało —  ogólnćj 
ugody.

N ie m ówiąc już o tćm , co on z kory  
feuszam i czeskim i układał, jak chcieli 
urządzić A ustrję —  bo to znane i do na 
szego przedm iotu nie należy —  dość przy  
p om nieć i zakonstątow ać, że ten  ugodo  
w y „par excellence" m inister, odnośnie 
do galicyjskićj spraw y, n ic n ie um iał in

nego zrobić, jak poprostu w yciągnąć z za­
nadrza „elaborat" P otock iego , z ośw iad­
czeniem , iż gotów  na tćj podstaw ie (choć  
prawdę m ówiąc podstaw y Iegalnćj nie b y ­
ło  w  tćm  piśm ie natury prywatnćj) tra­
ktow ać z delegacją galicyjską. I znowu  
tu, m oże m im ow oln ie, natura i tradycja  
biurokratyczna w yszła  w praktyce na 
wierzch.

C oby to b y ł za n ow y m inister, któren- 
by nie potrafił w ynaleźć w elaboracie p o­
przednika usterek? To obciąć, to zm niej­
szyć, tego n ie dać —  faktycznie tak b yło  
(łatw o nawet to punkt po punkcie oka­
zać), że H ohenw art na kanw ie spisanych  
punktacji P otock iego  prowadząc rokow a­
nia, i z  tych , p odłu g zw yczaju biurokra­
tycznego , niektóre k oncesje zm azał.

C zy ta tradycja „resistere, sem per re­
sistere" (zaw sze się sprzeciw iać) i teraz 
za tego m inisterstw a pielęgnow aną bę 
d zie?  i czy  ją  znow u, ja k  przez licy ta ­
cję in minus (na m niejsze) zechcą zasto­
sow ać do naszćj spraw y w  nowćj for 
m ie? —  bardzo praw dopodobne; a w krót­
ce się  dow iem y najautentycznićj.

P rzechodzę p odług m ego założenia, by  
w  k rótkości okazać różnicę „poglądu na  
rzeczy" podobno w W ęgrzech , do spra
w y teraźniejszćj, czy  konfliktu teraźniej­
szego : w ęgiersko-kroackiego.

Najprzód pow iedzieć trzeba czystą  praw  
dę, że W ęgrzy pojąw szy potrzebę kom ­
prom isu z K roacją, otwarcie się postawili 
na s t a n o w i s k u  państw owćm , w yższćm . 
P ow ied zieli sob ie: „Mir" w K roacji zna­
czy  spokój dla nas i w iększa siła . N ie  
w daw ali się w drobnostki. W  w ielkich  za­
rysach nakreślili K roaci zasadę sam o­
rządu, a W ęgrzy  ją  zaakceptow ali.

T o co tu „Schibolettem " N iem ców  jest, 
m ianow icie „resistere"— to w W ęgrzech  dla 
K roatów b y ł ten „biały arkusz papieru", 
który, w ed łu g D eak a, Kroatom  podany  
b y ł do z a p i s a n i a  sw ych „wym ogów"  
praw no-politycznych .

Przypatrzm y się teraz nowćj fazie tćj 
sprawy.

K roaci poznali z praktycznego prow a­
dzenia spraw publicznych , że pakt ich  
z W ęgram i nie odpowiada realnym  p o­
trzebom  kraju.

N ie  tu m iejsce w ykazyw ać początek  
nieporozum ień, ani szk icow ać usterki i 
czynn ości naganne w yższych  dygnitarzy  
K roacji (co w  w ielkićj częśc i w pływ ow i 
rządu w ęgierskiego przypisują w K roacji), 
które doprow adziły do ogólnćj prawie 
op ozycji i agitacji anti - w ęgierskićj. P o ­
wiem  ty lko , co do rzeczy i na to w ła  
śnie nacisk k ładę, że w ęgierscy m ężow ie  
stanu nie m yślą w cale o negacji absolu- 
tnćj żądań powtórnych K roacji, ani tćż
0 r e p r e s s j i ,  do jakićj u nas w ładza
1 z nią złączon e czynnik i centralistyczne, 
zaw sze p och opn e; ty lko p ocząw szy od 
D eaka, w szystko, co m yśli, co patrjoty- 
czne, co korrupcją s ię  brzydzi, jest zg o ­
dne w postanow ieniu, żeby w ejść ściśle, 
sum iennie, przedm iotow o w e w szystk ie  
„Gravamina" kroackie, i drogą kom pro­
m isu, wspólnćj w yrozum iałości, doprowa­
dzić do wzajem nćj, trwałćj zgod y m ię­
dzy K roacją a W ęgram i.

G dyby w Austrji b y ł teraz prawdziwy, 
daleko w idzący mąż stanu, dajm y na to  
ja k i „Cavour", tenby negatorom -jurystom  
Przedlitawji w skazał palcem  na W ęgry  
i ich  postępow anie w  analogicznćj spra­
w ie i p o w ied z ia ł: „D iscite sapientiam"
(uczcie się  tam m ądrości).

Neuet Wiener Tagblatt sprzedało w  tych  
dniach w ydaw nictw o tego dziennika k on ­
sorcjum  bankierskiem u, na którego czele  
stoi bank w ekslarski (Wiener WechelerbankJ 
z  p. Antonim  M ayerem  na czele. Z ap ła ­
cono p. S chepsow i i jeg o  w spólnikow i 
Schlesingerow i za Tagblatt wraz z dom em  
redakcyjnym  w  okrągłój sum ie 750,000  
złr. To je st  w  całćj tćj historji najcie­
kaw sze, iż ten sam pan Mayer, który o- 
becnie zap łacił za Tagblatt 3/ t m iljona, 
przed k ilku  laty sprzedał go  Schepsow i 
za 12 ,000  złr. Tagblatt liczy  40 ,000  abo­
nentów.

O becnie w szystk ie w iększe dzienniki 
w iedeńskie są prywatną w łasnością  roz­
m aitych banków.

W iedeń. K om isja edukacyjna u k oń czy­
ła  ju ż  na sobotnićm  sw ym  posiedzeniu  
obrady nad w nioskiem  do ustawy o ure­
gulowaniu p łac nauczycieli przy szkołach  
ćw iczeń , p ołączonych  państw owem i semi- 
narjami nauczycielsk iem i.

§. 5  pom ienionćj ustaw y uchwalono w 
następującem  brzm ieniu: U dzielanie nauki 
religji m oże b yć w ynagradzane renume- 
racjam i, k tórych  w ysok ość w każdym  
przypadku odnaczy się osobnem  rozpo­
rządzeniem .

AngrUa.
[ K o n g r e s  w y r o b n i k ó w  —  z w i ą ­

z e k  s o c j a l n y  —  p r z e c i w n i c y  s z k o ł y  
w y z n a n i o w ć j  —  z a p a t r y w a n i e  p r a s y  
a n g . n a  s y s t e m  Mt i h l e r a  —  w y p r a w a  
w c e l u  o d s z u k a n i a  L i w i n g s t o n a . J

Ostatniem i czasy zw racał na siebie u- 
w agę kongres w yrobników  w N ortingham , 
który dał dow ody w ielk iego um iarkow a­
nia i dobrćj woli.

Na tym  kongresie zajm owano się także  
m anifestem  „zw iązku socjalnego", lecz  
na posiedzeniach  tajem n ych , poniew aż  
przedm iot ten nie należał do programu  
kongresu.

W  całym  kraiu odbywają się obecn ie  
publiczne narady nad reform ą szkół, a 
zw łaszcza  ludow ych. Trudno dotychczas  
zdać dokładne spraw ozdanie o tych  n a­
radach z oderw anych w iadom ości po dzien­
nikach; w szyscy  prawie jed nozgodn ie się  
ośw icdczyli za reformą d otychczasow ego  
system u szkół; ty lko ze w zględu na w y ­
kłady religji panują w ogóle najsprzecz­
niejsze zapatrywania.

Zanim  jednak  kraj stanow czo się  o- 
św iadczy za tym  lub ow ym  system em , p o ­
w szechne zajęcie się spraw ą ośw iaty ma tę 
dobrą stronę, że będzie w yrazem  zapa­
trywań ca łego  kraju, a nie projektem  
oktrojowanym  przez rząd lub parlam ent.

1600 deputow anych od gm in dyssy- 
denck ich  zgrom adziło się  w M anszester, 
w celu naradzenia się  nad projektem  re-
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(Dokończenie.)

D ziś, k ied y  przy obecnych  pojęciach  o 
życiu  i ciągłym  rozwoju sztuk i nauk, 
sfera działalności ogólnćj rozszerzyła  się 
znacznie, pom oc pracy kobiecćj n ie b ę­
dzie nieużyteczną. A  kobiety  skoro u zy­
skają w stęp na polu pracy politycznćj, 
dotąd przed niem i zam kniętćj, dowiodą  
praw sw oich do egzystencji politycznćj 
zdolnościam i, nie wątpię, znakom itćm  w  
tćj sferze działaniu skoro w  życiu  po mi­
strzowsku dyp lom atyzu ją , ażeby obejść  
prawa ciem iężące je . Im  więcój kobiet 
weźm ie udział w  tym  ruchu, tćm  prędzćj 
staniem y u celu —  a skoro w olno nam  
b ęd zie g ło so w a ć , z pew nością kw estje  
nas k obiet tylko w yłączn ie się  tyczące, 
ustąpią m iejsca kwestjom  tyczącym  Bię 
ogółu . Potrzeby zaś ogółu  będą lepićj 
zrozum iane, bo już nie ty lko w szystk ie  
klasy m ężczyzn  ale i kobiety  będą przy­
puszczone do w yśw iecania potrzeb i nędz  
społeczeństw a naszego. A  któż lepićj jak  
kobieta w skazać m oże cierpienia istnioją- 
ce dziś, a które na przyszłość usunięte 
b yć m ogą ?

C zyż nie najwięcćj k ob iety  ucierpiały  
na tćm, że  m ężczyźni stanow ili prawa *

nich, o ich  w łasności, o ich zdolnościach  
o ich dzieciach bez nich t. j .  bez dokła- 
dnćj znajom ości potrzeb ogółu . P osiadać  
w ład zę polityczną jest to ju ż m ieć nad  
sobą o p ie k ę ; proszę tćż o nią dla k o ­
biet, jako  o przynależną słabszym  op ie­
kę, nie jak o ła sk ę  lub prawo przyw ile­
jem  nadane. W  ostatnich kilku latach z 
pom ocą literatury, prasy i m ów rozlicz­
nych, pojęcia ogółu  znaczny postęp  w  
tćj kw estji uczyn iły .

Pow iadają nam  nie raz, że szopa dla 
wotujących przeznaczona nie jest w cale  
m iejscem  stosow nćm  dla l a d y .  L ecz  
nauczyło  m nie d ośw iad czen ie , że owa  
szopa jest m iejscem  daleko bezp ieczniej­
szym  niż trybuna w  dniu nom inacji, albo  
publiczny plac targow y w  dniu g ło sow a­
n ia; a przecież opinia publiczna uznała  
oba te m iejsca za stosow ne dla żon i 
znajom ych kandydatów  elekcyjnych. Je  
że li nawet p obyt w  tych  m iejscach nie 
je st  zbyt przyjem nym , trochę zanadto ha­
łaśliw ym  ; jeżeli przypndkiem  worek m ą­
ki lub jaj, którem u b y ło  polecono wyra­
zić czyjąś n iechęć polityczną, zab łąka się 
w drodze i wpadnie do św iętego przy­
bytku l a d y ,  to się przypuszcza ogólnie  
że przez m iłość dla m ęża znosi to ona 
cierpliwie.

O tóż ja  proszę, n iech w  im ię m iłości 
kraju, w  im ię dobrych reform , które k o ­
bieta m oże p rzep row ad zić, n ie c h  tćjźe 
l a d y  w olno będzie znosić n ieprzyjem no­
ści daleko m niójsze. —■ Pan Stuart Mili 
najpierwój w  1867 roku proponow ał na 
danie kobietom  sw obód p olityczn ych , i 
m iał za sobą 75 g ło sów  na ogólną ilość  
272. W  liczb ie tych  75 g łosów  znajdo­
w ali się dwaj znakom ici człon kow ie dzi­
siejszego rządu, pan Briglit, i p. Hans- 
field. —  Pan Jakób Bright w niósł bill 
o zniesieniu n iezdolności politycznćj k o ­

biet w  tym że jeszcze roku i przy drugim  
odczytaniu b ill przeszed ł w iększością 30  
głosów . O drzucono jed n ak  propozycję  
poddania tego billu  pod rozbiór kom i­
tetu.

W  obec takiego stanu rzeczy, trzeba  
nam ponow ić nasze usiłow ania, by po­
zyskać dostateczną ilość g ło sów  przy­
chylnych  i dostateczną ilość w si i m ia­
steczek  nastających na to, ażeby sprawa 
nasza postąpiła  do tego stopnia, ażeby  
została  poddaną dyskusjom  parlamentar­
nym . —  B ędzie to najpew niejszy sposób  
przeciągnięcia  na naszą stronę g łosów  
nieśm iałych  i apatycznych. Skłoniem y  
także przez to przeciw ników  naszych, 
aby w alczyli z nam i bronią rozum owania  
i powaźnćj dyskusji, n ie zaś bfonią śm ie­
szności.

P ierw szy  m e e t i n g  stow arzyszenia w  
tym  celu  zaw iązanego od b ył się  dnia 17 
lipca 1869 roku , a drugi dnia 26  m arca  
1870 roku w  L ondynie. Jak  na jednym  
tak i na drugim prezydow ała M isstwes 
T aylor a k ilka pań m iało m ow y d osk o­
nale rzecz traktujące. —  N a pierwszym  
m e e t i n g u  zrobrł p. M ili uw agę, że ró ­
żnorodno siły  w  naszćj sprawie pracują. 
Siła  spraw iedliwości, postęp  wieku, w zra­
stająca przew aga siły  m oralnćj nad fizy­
czną, idea filantropji przychodzącój z p o­
m ocą słabym  i u ciśn ionym , idea d em o­
kracji uwaźąjącćj ja k o  pozbawioną opie­
ki każdą k lasę, n iereprezentowaną poli­
tycznie, now e pojęcia rozw oju indyw idu­
alnego, w reszcie n ow y obyczaj cenienia  
każdćj istoty  w edle jćj rzeczyw istój, w e­
w nętrznej wartości. T o ostatnie powinno  
ju ż było b yć dostatecznćm , ażeby w szy­
stkich ludzi zrów nać w  społeczeństw ie  
chrześcijańskiem , nie ty lko  w obec B oga, 
ale i w obec prawa.

Jest je sz cz e  inne stow arzyszenie, maj

ce na celu  przyznanie prawa w łasności 
kobietom  zam ężnym . N ależy  do tego sto­
w arzyszenia m nóstw o k obiet, i dzięki ich  
pracy, opinia publiczna w  ostatnich cz te­
rech latach zrobiła ogrom ny krok  na­
przód w  pojm ow aniu tćj kw estji. Oba te 
stow arzyszenia układają petycję do par­
lam entu. P etycje  są użyteczne, zawierają  
bow iem  objaśnienia potrzebne dla tych, 
których w yk szta łcen ie publiczne na niz- 
kim  stopniu, św iadczą tćż zarazem  o pra- 
wdziwćj potrzebie reform y, którćj ośw ie­
cony ogó ł tak się  ciągle i natarczyw ie d o ­
maga.

N ieśw iadom ość k ob iet w  w ażnych  n ie­
raz zm ianach p o lity czn y ch , brana jest  
często za apatję, ale raz ty lko przekonaj­
cie k obiety , że słusznym  ich żądaniom  
w ym ierzycie sp raw ied liw ość, raz jeden  
dow iedźcie k o b ie to m , że na tern polu  
m ogą b yć praw dziw ie użytecznćm i, a zn i­
knie bez śladu m niem ana obojętność i 
apatja i staną się  w krótce równie w y- 
k ształconćm i p olityczn ie jak  nimi są m ęż­
czyźni. —  A le na to potrzeba k oniecznie  
otw orzyć przed kobietam i podw oje par 
lam entu, tak ja k  przed robotnikam i o- 
tw orzyć m usiano. —  Zaledwie kobietom  
przyznano g ło s  w  sprawach m unicypal­
nych a natychm iast w  m ałćm  m iasteczku  
w  L eicester , dwa do trzech tysięcy  im ion  
k obiecych  stanęło na kartach regestru  
m unicypalnego. C zy  to m ożna nazw ać  
obojętnością?

D okon ano tćż zm ian  w ielkich  w  w y  
chowaniu k o b ie t;  otwarto dla nich w  
H itekiu  kolegium  tak ie sam e, ja k  w  Cam­
bridge, prócz tego profesorow ie uniwer­
sytetu  lon dyń sk iego  i edynburskiego, mi- 
m ow oli d la k ob iet od czyty , stanow iące  
kom pletne kursa różnych  nauk. K w estja  
edukacji k ob iet jest zbyt obszerną, aby  
ją  tu rozbierać. W iele  jednak  osób są

dzi, że rozstrzyga w yczerpująco tę kw e- 
stję p ow ied zen iem : „K obieta nie pow in­
na przekraczać z ło tych  bram wiedzy."  
Chcą zapew ne przez to p ow ied zieć , że 
kobieta n ie powinna u czyć się do tego  
stopnia, ażeby m ogła  czyn ić odkrycia i 
w y n a la zk i, w zbogacające w iędzę, u n ie­
śm iertelniające jćj im ię, dające jćj ogrom ­
ne k orzyści m aterjalne i niezrównane za ­
dow olenie osobiste.

I  dla czegóż k obieta  niepow inna za­
znaw ać szczęśc ia  tak szlachetnego ? Czy 
dla tego jedynie, że ma ciało inaczćj u- 
kształtow ane od m ężczy zn y ?  O dpow ie  
dzi rozsądnćj n ie ma na to zapytanie.

N ie stawiajcie w ięc przeszkód k ob ie­
tom  w obieraniu sobie zaw odów  rozm ai­
tych.

N ie jestże to bow iem  stratą nie tylko  
dla nićj samćj ale dla całego sp ołeczeń  
stwa, jeżeli praca, nauka i energja całćj 
jednćj p o łow y rodu lu dzkiego, —  będzie  
m ieć przed sobą zam knięto w szelk ie pole  
działania?

Czy w m ężczyznach  tak m ało jest w ia  
ry we w rodzoną zacność natury kobiecćj, 
tak m ało wiary w jćj instynkt m acierzyń  
stw a, że aż potrzebują zazdrośnie zam y­
kać przed nią w szystk ie drogi życia  i 
strzedz ją  w  tak ciasnych gran icach , a- 
źeby każdą zm usić do zam ęźcia , nieraz 
wbrew jćj w o l i , w brew jćj aspiracjom  i 
z rozpaczą w sercu. Czy m y ślic ie , że ta­
kie zw iązki dobry mają w pływ  na rodzi 
nę i na społeczeństw o? P rzec iw n ie , spro­
wadzają nam te rozliczne n ieszczęścia  i 
zhańbienia rod zin , w których m atka za ­
pom ina o obow iązkach a szuka szczęścia  
po za dom em .

W łaśn ie w  miarę jak oświata kobiet 
wzrastać b ę d z ie , poznają one co jest naj- 
w łaściw szćm  dla njch za w o d em , lepićj 
pojm ow ać zaczną w ażność i p iękność po­

w ołania sw ego, a przedew szystkiem  zro­
zum ieją, że pow ołanie k obiety  nie różni 
się znow u tak dalece od pow ołania m ęż­
czyzny, ażeby przypadała w p o d z ia le : 
„M ężczyźnie praca a kob iecie łzy" .

W szelk ie zaw ody powinny b yć przed  
kobietam i otwarte; nie idzie jednak  za 
t ć m,  ażeby k obiety  zrobiły się kow alam i, 
tragarzam i, żołn ierzam i, oraczam i i t. d. 
K onkurencja sam a w ystarczy, ażeby je 
powstrzym ać od n iew łaściw ych  zaw odów . 
Ekonom ja polityczna jasno nas uczy, jak  
konkurencja działa ła  od stworzenia św ia­
ta i działać nadal b ęd zie w podobnych  
zdarzeniach. N iezdolny, zaw sze usunąć b ę­
dzie się m usiał przed zdolniejszym .

P ozostaje nam jeszcze przekonać się  
czy  k obiety  nie m ogą p ełn ić obow iązków  
d ok tora , p rofesora , p raw n ik a , urzędni­
k a , buchaltera, subjekta sk lep ow ego , 
k u p ca , równie dobrze ja k  je  dotąd p e ł­
nili m ężczyźni. Czy powyżćj w yliczonym  
zaw odom  nie podołają siły  i zdolności 
k ob iece?  czy  są na przeszkodzie jakie ra­
cje fizjo log iczn e?  Proszę nad tćm  sum ien­
nie się zastanow ić.

D la  streszczenia cośm y pobieżnie do­
tknęli w tćj m ow ie naszćj i dla jaśniej­
szego orzeczenia żądań naszych w u szczę­
śliwieniu i równouprawnieniu k ob iet, w y­
liczę  po k o lei, jakich to reform dom aga­
m y się  k o n ie cz n ie :

1. Żądam y, aby w ychow anie kobiet sta­
nęło na takićj w y so k o śc i, ażeby im dało  
m ożność zużytkow ania i korzystania ze 
zdolności w szech stron n ych , którem i. B óg  
obdarzył zarówno obie f ł c i e , a któro to  
k orzyści b y ły  dotąd przyw ilejem  w y łą ­
cznie przez m ężczyzn  zagarniętym .

2. I  jak o  naturalne następstw o tego żą  
d a n ia , pragniem y je s z c z e , ażeby s to p n i. 
uniw ersyteckie choćby n ajw yższe, ora 
nadgrody, stypendja i t. d. b y ły  rozd
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formy azkolnćj. W szyscy zebrani prawie 
jednomyślnie się oświadczyli za szkoły 
bezwyznaniową i uchwalili, aby  prosić 
rząd o zniesienie wszelkich prerogatyw  
dla wyznawców kościo ła anglikańskiego 
po niektórych uniw ersytetach. W  tym że 
duchu został w ygotow any m em orjał przez 
kom itet złożony z posłów dyssydenckich, 
odbywający narady w Londynie pod pre- 
zydencją K arola R eed, członka parla­
mentu.

K om itet dziękuje m inisterstw u Glad- 
ston 'a  za zniesienie kościoła irlandzkiego 
i zarazem  radzi oprzeć się żądaniu utw o­
rzenia i w yposażenia uniw ersytetu k a to ­
lickiego dla Irland ji. Dalćj przypom ina 
G ladstonów i, że w kw estji korporacji re ­
ligijnych w Irland ji rząd  obiecał zacho­
w ać najw iększą bezstronność. U niw ersy­
te t w D ublinie je s t insty tucją narodową, 
a  więc dostępny całem u n a ro d n w i; m ło­
dzież różnych w yznań może się łączyć 
w stow arzyszenia. P rzy  obsadzeniu posad 
profesorskich, w w yborze podręczników  
nie należy zważać na interesa tój lub 
owćj sekty. M łodzież ma być w ychow aną 
na pożytecznych krajow i obywateli, co 
w cale nie da się uskutecznić, jeżeli uni­
w ersytet będzie pod  w pływ em  ducho­
wieństwa. N a ten  m em orjał dał odpo­
wiedź sekretarz  G ladston’a , w którćj po ­
wiada, że m inisterstw o nie m yśli o zało ­
żeniu w D ublinie uniw ersytetu kato lick ie­
go, co jeszcze bardzićj przyczyniłoby  się 
do rozaw ojenia już  i tak  pow aśnionych 
umysłów.

O dpow iedź ta uczyniona w imieniu mi 
nistra, w obozie liberalnym  zrob iła  bar 
dzo dobre wrażenie, lecz z drugićj strony 
rozgniewała ultram ontanów  irlandzkich, 
na czele których stoi kardyny ł Cullen

waniu dotyczącego pisma m inistra finan­
sów dały  się słyszeć głośne objaw y n ie­
zadow olenia i n iezbyt pochlebne zdania 
o m inistrze. G dy nadzieje na  pom oc rzą ­
dową zaw iodły, zarządzono sk ładkę, k tó ­
rćj rezu ltat w ypadł bardzo świetnie.

Francja.
St. Etienne (Loire) 25 stycznia.

(J. Z .) W ypadki zaszłe w zgrom adzeniu 
narodow ćm  francuzkićm  w W e?salu, zn a ­
lazły echo w całćj F rancji, opinja p u ­
bliczna zam anifestow ała się, a rząd  uznał 
potrzebnóm  zw iększyć załogi w iększych 
miast. O d kilku dni patrole wojskowe 
konne i piesze przebiegają m iasta, żan 
darm erja  je s t bardzo czynną, a grupy 
tw orzące się po ulicach, z niepokojem  roz 
praw iają o zaszłych w ypadkach, w kaw iar 
niach i k lubach  dzienniki paryzkie są roz­
chw ytyw ane, bo niepew na przyszłość przej­
muje w szystkich niepokojem . W praw dzie 
p. Thiers i jego m inistrow ie, cofnęli dy­
m isją daną w  sku tek  odrzucenia przez 
zgrom adzenie narodow e, p ro jek tu  nałoże­
nia podatków  na  surowe p rodukta , każdy 
jednak  zapytuje, czy podobne kryzys nie 
pow tórzy się i czy przy innej jakiejś dys­
kusji p. T hiers nie będzie grozić na  nowo 
swoją dym isją.

Podobnie ja k  dzienniki paryzkie, tak 
samo i prow incjonalne ostro k ry ty k u ją  
chęć p. T hiersa złożenia prezydentury . 
U rząd  jego , wyższy nad  godność mini- 
sterjalną, wyższy nad  godność naczelnika 
m inistorjum , staw iał go po za obrębem  
dyskusji zg rom adzen ia ; m ięszanie się zaś 
jego do rozpraw  ekonom icznych, staw iało

. . . .  w trudnćm  położeniu całe zgrom adzenie
B ardzo nietaktycznie znaleźli się zwo- narodow e i słusznie należy żałow ać, że

lennicy odrębnego parlam entu  irlandz­
kiego, ośw iadczając się za szkołą w yzna­
niową, ja k o  środkiem  dojścia do zupeł- 
nćj sam odzielności. J a k  się w A nglji p rze­
konano, że stronnicy Hom o Rule idą rę ­
k a  w rękę  z ultram ontanam i, to najw ięksi 
naw et zw olennicy wyznaniowości w szkole

Sotowi są odstąpić od popierania swych 
aw niejszych przekonań.

W  zw iązku z kw estją szkolną, obecnie 
rozbieraną w Anglji, je s t także zap a try ­
wanie na działalność M lihlera, byłego 
m inistra oświaty w P rusach . Sam o przez 
■ię się rozum ie, że liberalne dzienniki 
angielskie potępiają system  M ithlera, k tó ­
rego imię było nieodłączne od tćj krót- 
kow idzącćj bigoterji, nienawiści do nauki 
wogóle i wszelkiój wolności myśli i słowa, 
k tó re  czas n iejaki panow ały na dworze 
berlińskim . M uhler by ł typem  tego cia­
snego zapatryw ania, k tó re  nie może od­
różnić chrześcjańskiój m oralności od teo- 
logji i katechizm u. Rezultatem  podobnych 
zapatryw ań było  podporządkow anie na­
uki i oświaty szkolnój — teologji, co z a ­
wsze było zgubnćm  nietylko dla nauki, 
ale i dla religji. T ak  np. w w. X \  I I I  
ze szkół utrzym yw anych przez ducho­
wieństwo wyszli encyklopedyści, a w n a ­
szym  w ieku in strukcja  publiczna k iero­
wana przez M tthlera i podobnych do n ie­
go m inistrów  oświaty w ydała zupełnie 
tenże sam  rezultat.

B yłoby bardzo  sm utno, — pisze D aily  
JSrev>», —  gdyby w dzisiejszych Prusach 
wywierających wpływ  przew ażny na są ­
siednie państw a, m inistrem  oświaty został 
taki obskurant, jak M ilhler. „Przez p rze­
prowadzenie granicy naturalnćj pom iędzy 
państwem i kościołem , wolnością w yzna­
nia i prawem obyw ateli, P rusy  m o g ą  da­
leko lepiój zasłużyć się ludzkości, jak  
praez teorje i p rak ty k ę  m iędzynarodo­
wych rozbojów, popełnianych na wielką 
skalę. “

T ow arzystw o jeograficzne ciągle za j­
m uje się projektem  przygotow ania ekspe- 
dycji, w celu odszukania znanego podró ­
żnika Liw ingstona. Poniew aż środki to ­
warzystwa nie w ystarczały  na  pokrycie 
kosztów wyprawy, więc odw ołano się do 
rządu z prośbą o poparcie pieniężne. J a ­
kież jednak było  zdziwienie, gdy rząc 
dał odm ow ną odpow iedź; p rzy  odczyty

prezydent republik i, m ogący użyć całćj 
swojćj potęgi i w pływ u w kw estji ważniej- 
szćj, zaangażow ał się w walce, z którćj 
nie" m ógł w yjść tryum fująco. Po dozna­
nym zaś zawodzie, postanow ienie jego 
złożenia prezydentury , w chwili ta k  tru- 
dnćj, w jak ić j F ran c ja  dotąd  zostaje, m o­
gło sprow adzić rew olucję i pociągnąć za 
sobą tak  wielkie skutki, że zgrom adzenie 
narodów e i cała  F ran c ja  słusznie by ły  za ­
niepokojone.

D eputow ani należący do rozm aitych par- 
tji, ci nawet, k tó rzy  są przeciw nikam i p. 
T hiersa, udając się do niego z prośbą o 
zatrzym ania nadal rządów  F ranc ji, dali 
dow ód najw iększego patrjo tyzm u, bo z a ­
żegnali pew ną burzę, k tó ra  w sku tek  d y ­
misji p. T hiersa i rozm aitych in tryg rno- 
narchicznych m ogła spaść n a k r a j .  Jeżeli 
wszakże kom isja podatkowTa, w yznaczona 
do zbadania rozm aitych propozycji odrzuci 
stanow czo p ro jek t obciążenia produktów  
surow ych, p. Thiers straci wiele na  po 
w adze, m ając za przeciw ników  część zg ro ­
m adzenia, reprezentantów  handlu, rady 
m iejskie, jako tćż syndyków  i członków  
izb handlow ych.

Nic dziwnego że przem ysłow e m iasta, 
jak Lyon, M arsylja, B ordeaux, St. E tienne 
i wiele innych były  zaniepokojone roz­
praw am i w zgrom adzeniu, lecz dobrobyt 
tych  m iast b y ł narażonym  na szw ank. 
Miasto n. p. St. E tienne w yrabia rocznie 
za 100 miljonów franków  jedw abiu , a 
przez nałożenie podatku  na surow e p ro ­
dukta , obawiało się konkurencji fab ryk  
niem ieckich i dla tego tu tejszy  deputo­
wany pan  M ontgolfier, w ystąpił w zgro­
m adzeniu broniąc interesów  departam en ty  
a izby handlow e wielu m iast zaprotesto­
w ały  przeciw  projektow i rządow em u.

L ecz trudnćm  je s t także i położenie 
rządu, zniewolonego szukać pieniędzy z 
w szystkich gałęzi handlu i przem ysłu. Na 
rolnictw o, dochody i ruchom ości trudniej- 
szćm jest nałożenie podatków  i ściągnię­
cie ich więcćj w ym aga czasu, przy gw ał­
tow nych zaś po trzebach na  spłacenie k o n ­
trybucji wojennćj, reorganizację  w ojska 
i w szystkich gałęzi adm inistracyjnych, n a ­
leży m niem ać, że patrjo tyzm  francuzki z 
ofiarą interesów  przyjdzie w pom oc rz ą ­
dowi, i widzimy, że wiele izb handlow ych 
w adresach do zgrom adzenia, przyjm uje

proponuje rozm aite ciężary, byle tylko 
uwolnić od podatków  surowe produkta .

Chwilowo nie grozi F ran c ji n iebezpie­
czeństwo, lecz ostatnie w ypadki, ponow iły 
w ystąpienia wielu dzienników  przeciw  
zgrom adzeniu, żądając jego rozw iązania. 
P od ług  dziennika Le Temps, m inistrowie 

przyjaciele osobiści p. Thiersa, mieli 
,ego prosić, żeby na przyszłość nie mię- 
szał się do dyskusji zgrom adzenia. P o ­
w stała nadto m yśl zanom inow ania wice­
prezydenta  rządu, a na  godność tę opinja 
publiczna pow ołuje pana Grevy.

Nie b rak  i inych nowin. W  niedługim 
czasie m a być  rozb ieraną kw estja  reo rga­
nizacji wojska, a w iadom o, że p. Thiers 
chcąc w prędkim  czasie posiadać silną 
arm ję, je s t przeciw nym  służbie obowiąz­
kowej, gdyż podobna arm ja w ym agałaby 
długiego czasu. W  każdym  razie, kom isja 
w yznaczona do reorganizacji w ojska, po­
wzięła już ważne postanow ienie, i jeśli 
zgrom adzenie narodow e potw ierdzi tę de- 
cyzję, to na  przyszłość m łodzi ludzie, k tó ­
rzy  udow odnią, że posiadają pew ne w y­
kształcenie, zostaną ty lko jeden  ro k  pod 
sztandarem . Postanow ienie to wzięte z or­
ganizacji w ojska pruskiego, da w razie 
potrzeby wielu uzdolnionych podoficerów, 
m ogących oddać ważne usługi p r /y  m o­
bilizacji.

K om isja w ojskow a, pod prezydencją 
m arszałka B araguoy-d’Hilliers, budująca 
katastrofy  ostatnićj wojny, prow adzi dalćj 
swoją czynność. O ddanie Prusakom  for­
tecy S trasburga  przez jen . U lricha, zostało 
zdecydow anćm  na jego  korzyść. Jen e ra ł 
U lrich, został oczyszczonym  z pod  wszel 
kich zarzutów .

W  niedługim  czasie kom isja ta  badać 
będzie oddanie fortecy Metz, lecz napady 
dzienników  na  jenerała  Bazaine z dniem 
każdym  tak  się zw iększają, że nie zdaje 
się, iżby się on m ógł uniewinnić. Dzień 
niki nazyw ają go po p rostu  zdrajcą i wy 
stępują przeciw  rządow i, że jen. Bazaine 
dotąd zostaje na wolności, pobiera gażę 
i nosi ty tu ł m arszałka.

Jen e ra ł de Gissey m inister wojny, wy 
d ał postanowienie, m ocą k tórego kandy  
daci do szkoły  wojskowćj Saint-Cyr, po 
cząwszy od roku  szkolnego 1873, powinni 
biegle mówić i pisać po niem iecku. K urs 
literatu ry  i filozofji niem ieckićj, jako tćż 
sztuki wojskowćj w N iem czech, w ykłada 
ne będą  w języ k u  niem ieckim .

A dm irał P o thuau  podobnież w prow adza 
ęzyk niem iecki do szkoły  m arynarskićj 

w B rest.
W  tych dniach m a ukazać się ciekaw a 

broszura, którćj myśl przypisują w yłącz­
nie N apoleonow i I I I . Cel broszury  je s t 
udow odnić, że dokum enta przedstaw ione 
przez m inistra wojny, o siłach wojsko 
wych francuzkich, przekonyw ały , że F ran  
cja by ła  gotow ą do wojny. A k ta  urzędo 
we, ogłoszone w tćj broszurze, m ają być 
wielkićj wagi, szczególnićj z wojskowego 
cunktu widzenia.

żyją z m yślą odw rotu , do k tórego się 
irzygotow ują.

O bchód rocznicy bitwy pod D ijo n , w 
ctórej ja k  wiadom o zginął nasz kochany 
i dzielny jen e ra ł B o s a k - H a u k e ,  odbył 
się uroczyście 21 stycznia. K om itet, k tó ­
ry urządził ten obchód, w yruszył z ra tu ­
sza m iejsk iego , dążąc ku  placow i Saint- 
. icolas; przeszło k ilkanaście tysięcy lu ­
dności tow arzyszyło orszakow i. Jen e ra ł 
l o r d o n e  położył fundam entalny kam ień 

na placu, gdzie m iasto D ijon postanow iło 
wznieść p iękny  pom nik pam ięci poległych 

żyjących dowodzców.
P refek t departam entu  Cóte d ’O r, w sku ­

tek  ja k  mówią otrzym anćj depeszy od 
rządu, niepokazał się na tej uroczystości 
patryo tycznćj, k tó ra  chciała uczcić pole­
głych Francuzów  jakotćż W łochów  i P o ­
laków w alczących za F rancją .

Im ię jen . B osaka z najw iększą czcią 
jyło w spom inane przez wielu mówców.

om nik wzniesie s ię , a chociaż w ładze 
francuzk ie , cywilne i w ojskowe niebyły 
oficjalnie rep rezen to w an e , im ię naszego 
jenera ła , k tó ry  z takiem  pośw ięceniem  i 
bochaterstw em , um iał poledz za F rancję , 
nie w ygaśnie w pam ięci narodu francu­
skiego , opinija p u b liczn a , oddała  jem u 
cześć, k tó ra  znajdzie echo w Polsce.

Na pom niku będą w yryty  daty bitew 
jod Dijon 21, 22, 23 , stycznia i nap is: 

A u x  braves de la Republique Universselle, 
ait general G aribaldi, aux  braves des 
brigades: Bosak-H auke , Riciotti, Menotti, 
Pelissier, Canzio, etc. Gineral Bordone, 
chef d'etat major.
O ślubie księcia W ł. C zartoryskiego z 

księżniczką z dom u o rleń sk ieg o , ciągle 
jeszcze dzienniki podają rozm aite w iado­
mości, dzienniki m onarchicznc przew idu­
ją  w tych zaślubinach inną przyszłość 
dla F rancy i i P o lsk i i przyw iązują wiel 
ką  doniosłość. M a się rozum ieć, że spra 
wozdawca dziennika m oskiew skiego L a  
Liberti podaje także rozm aite szczegóły; 
a we w czorajszym  swoim N um erze roz 
bierając mowę biskupa D upanloup, powie 
dzianą przy zaślubinach w Chantilly, mó 
wi że tylu było obecnych k tó rych  nazwi 
ska kończyły  się na ...ski, że mimowolnie 
przeniósł się on pam ięcią w błogie czasy 
kom uny paryskiej.

— D zienniki francuzkie zam ieszczają 
odpowiedź p. M a r  a i s  b . podprefek ta  w 
Autun, daną pułkow nikow i A u b  e r t  p re ­
zesowi sądu wojennego, w spraw ie kom u 
nistów paryskich.

P anie  Pułkow niku.
Jednego oskarżonego (K azdańskiego) 

k tóry  pow iedział p rzed  są d e m , iż zosta: 
zauw ażanym  przez jenera ła  B osaka na 
polu bitw y, zapytałeś P a n :

—  C o  to  t a k i e g o  ten  Bosak.
W  samej rzeczy mój panie, jest to rzecz

dziwna żeby ją  objaśniać. B ył to czło ­
wiek.

T a k ! B ył to jed en  z rz a d k ic h , którzy 
przeszli sław ę f ło ch a  i innych podobnych

Niem czech i stałych w ydziałów robo tn i­
czych stow arzyszeń berlińskich.

W szystkie dzienniki niem ieckie zajm ują 
się w tych  dniach pilnićj naw et niż za­
zwyczaj kw estją socjalną' Schl. Z tg. p o ­
dała p ro jek t, aby socjalizm  zw alczać ro ­
zu m n ą, liberalną agitacją ekonom iczną 
w łonie sam ychże k las robotniczych i tym 
sposobem  zneutralizow ać niejako wpływ 
jałam utnycli agitatorów  socjalistycznych. 
R oztrząsając ten pom ysł dochodzi w ięk­
szość niem ieckich dzienników , a m iędzy 
temi i w szystkie inspirowano przez rząd 
do rezultatu , iż to na nic się nie zda. 
W pływ  Schultza z D elitsch je s t niezaw o­
dnie bardzo potężnym  pom iędzy ro b o ­
tn ikam i, ale cóż z tego. R obotnicy bez­
w arunkow o ufają m u w kw estji kas po­
życzkow ych, stow arzyszeń spożywczych 
i t. d. L ecz w yzyskaw szy tą  drogą sil 
niejszą podstaw ę m aterjalną, w kwestji 
stosunku pracy  do kap ita łu , co w łaśnie 
stanowi oś socjalistycznćj agitacji, ani 
słyszeć nie chcą o persw azjach tak ich  
ekonom istów ja k  Schultze, wolą Lassalla. 
O tóż hasłem  powszechnćm  staje się teraz 
w Niem czech w obu obozach społecznych 
w alka —  nieubłagana walka.

G otuje się tam  coś strasznego. 
D onosiliśm y, iż B ism ark upojony po ­

wodzeniem , zryw ał się już do tego, aby 
wm ięszać się w am erykańskie stosunki 
flo ta  niem iecka o trzym ała ju ż  naw et roz­

kaz zbro jen ia się na w ypraw ę do  ̂ Chili 
dla popierania jakichś tam  reklam acji Bis- 
m arka. M ogłoby to doprow adzić do przed 
w czesnych nieporozum ień z A nglją, a na 
wet i z A m eryką, dla tego cofnięto rozkaz 
zbrojenia floty, ale w tych k ilku  dniach, 
w k tó rych  pom ieniony rozkaz gabinetowy 
m iał walor, adm iralicja w ydała 300,000 
talarów . W ydatek  ten nie je s t oczywiście 
przew idziany w budżecie. Z astanaw iają się 
więc teraz n iektóre dzienniki niem ieckie 
nad  pytaniem , w jak i sposób rząd  um o­
tyw uje wobec parlam entu  ten nadzwyczaj 
ny w ydatek, tak  lekkom yślnie przedsię 
wzięty.

W ł o c ł i y .

od godz. 12* do 1 , p. Jan Z a c h a r ja s ie w ic s ;  
będzie miał drugi i ostatni wykład publiczny:

0  idealizmie i realizmie w literaturze nado-
bnśj,“ dokończenie.

Wsali w ykładow ej muzeum teohniczno-
irzem ysłowego odbędą się następujące p o ­

pularne wykłady: w piątek dnia 2 lutego od 
godziny 4 — 5, prof. P ry  sa k : „O ochronieniu
ptaków użytecznych," wykład drugi; —  od 
godz. 5 — 6 inżynier P r y  l iń s k i :  „Zasadnicze
wiadomości z mechaniki praktycznćj: siła, tar­
cie, ■wytrzymałość," wykład drugi.

W stęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łc i. 
Na w ystaw ie  tow. zachęty sztu k  pięknych 

król. Polskiego, znajdują się dwa pejzaże p ę ­
dzla J. I. Kraszewskiego z Drezna nadesłane. 
N s b z  powieściopisarz w chwilach w olniejszych  
oddawna poświęca się tak rysunkom (piórkiem  
ak i olejnemu malowaniu. Kilka prac ar ty  

stycznych w tym rodzaju znajduje się w W ar  
szauie w ręku przyjaciół znakomitego pisarza.

Z powodu, że lekarze polecają szczepienie  
i powtórne szczepienie, cena krov\ianki p o d ­
niosła się do 2 zła. i 60 c., podczas kiedy do - 
tychczas kosztowała 1 zła. 50  c., takie korzy 
stanie z okoliczności jest niesłusznćm. Na ospę  
krowiankę powinna być naznaczoną stała taks 
jak na inne lekarstwa.

PO 1'Ogach ulic rozlepiono dziś pisane 
kartki z następującym ogłoszeniem : „Dziś w ie­
czorem odbędzie się w sali hotelu saskiego 
b a l szeregowców. W stęp dla każdego wolny, 
t y l k o  n ie  b oso ."

Wiadomość podaną wczoraj o zajściu na 
ulicy Mikołajskićj, uzupełniamy z następującemi 
szczegółam i:

„Gałecki W łodz., b. oficer rossyjski obecnie 
pisarz prywatny w Krakowie, Katarzyna Latka
1 Kasper Kusek, oboje z Kączny pod K rako­
wem, pobili się wczoraj na ulicy Mikołajskićj 
z powodu: iż Latka zastawiła za pośredni­
ctwem Gałeckiego korale wartości 40  zła. za 
10 zła., od niego korali napowrót otrzymać 
nie mogła. W  skutek tego powstała bójka, 
a Gałecki został za wyłudzenie tych korali od­
stawiony do sądu. B ył on przez Łątkową po­
rządnie na twarzy podrapany.

M . Z . Kolbuszowa 30 styczn. [Do s p r a ­
wy B o r o w s k ie g o . ] —  Oj źle!... tu droga, że 
niech Pan Bóg broni. Konie się w ysłało do
lasu, ciemna noc... ani słychu! Tu zbęie licho 

[ M a z z i n i  p r z e c i w k o  s o c j a l i s - l wy d a j e ,  paszy widzę braknie... kłopotów po 
t o m] ,  M szy, a tu siadaj i pisz!... i co pisać?... Panie

Zajm ującem  może być  co sądzi o In- święty! od zagona do palestry! . . .  czy się to 
ternationalu  dogoryw ający p atrjarcha  re-|kiedy pomyślało?:.. A co robić, kiedy ten pan 
wolucji europejskiej Jó ze f Mazzini. Z  o- sędzia tak się jakoś coraz lepićj zacina, że t  o
głoszonego w Gazetta di M ilano listu jego już i hreczkosiejom w oko wpada.
W tym  przedm iocie podajem y w  stresz- Ale otóż, co powiedzieć chciałem? 
czeniu następujące charak terystyczne wy- Pan Michał Borowski napisał i dał na pocztę 

; dwudziestego s i ó d m e g o  m. b. podanie do
N aszćm  zadaniem  jest, pisze M azzini,! sądu obwodowego w Tarnowie, prosząc o pi-

narodow y ruch  republikański dla pożytku  eemue udzielenie mu treści uchwały w sprawie 
E uropy  i ludzkości. N ie m ożna jed n ak  |jsgo jiowziętćj. Już dwudziestego ó s m e gj>,
w yobrazić sobie uczciwego ruchu  repu- a więc tego samego dnia, którego podanie nade- 
blikańskiego bez sprawiedliwego podziału  szło, 4ał rzeczony sąd i przesłał wprost panu 
rezultatów  produkcyji m iędzy w szystkie B. rezolucję do 1. 615 , która brzmi dosłownie: 
w arstw y ludności, bez em ancypacji pracy „W załatwieniu tćj prośby zawiadamiamy 
z pod przew agi kapitału . pana Michała Borowskiego, że c. k. sąd obwo-

-_______________      „ ..Lecz punktem  w yjścia ruchu  republi- dowy uchwałą z dnia 12 stycznia 1872  1. 207
P aryzk iT coresponden t Kmjudomónl o |j7 m ™ jen er« ió w , k tó rzy  mieli 'za dew izę:I kaii.k iego m u.i byó zazada narodow a U n i ó s ł  uchwale c.k . . ,d u  Śledczego z l . a t  

patrjotycznóm  peatanow iem u dam  fran- Czyny a nie ałowa. i P r .k tv e z m e  rzecz b .o ra c , , . . t  lo t,P ra k ty czn ie  r zecz  b io r ą c , je s t In ter- stycznia 1872  1. 1 907 , m o c ą  k t ó r ć j  prze-
.  .  .  . -  I l i  ^  .  *  z .  i  t  ? . _ ł ! _ _ _ _ _ _ _ _ I  _ • __  ..............

H rabia  H au k e , panie pułkow niku, był na

^iemi^ckle ^prow incji^ f r a n c u z k i c h . rosyjskiego miniBtra wojny, pułkownikiem Lamych* barto ' uniworaalnój rzeczypospo I nleeM dalez.ge Jledztwa w tfj „praw., k.ratj

f t s S ń  r ; „ k ? r “ z l t . .  P: . p ,

pa t^o tycznem  postanow ieniu am ra n - 1 y y • i t  b y ł n a t i o n a l  t y l k o  clow em , niczśm  więcój, po- ciw n i„ ,u  zaprowadzono s z c z e g ó ł o w e
w 18 * Ł ;  ad ju tan tem j dobnie ja k  używ ane tak  czę„ o  p rz e z .n a , [ *W  d . , w

dla braku prawnych poszlaków według § 197  
ust. 5 post. karn.“

Równocześnie przesłał pan sędzia W alenty
^  j i - S U  -  M W .t  . |rew o lu c ja . L ecz In ternational n i .  a t w o - | S i . k i . r z y i . k i  o d e .  we  do wydziału

Lecz P o lska  po zo sta ła , a hr. H auke rzy ł stosunków  P a ry ż a , i gdzie indziej dy p o w iaW j kolbuszowskićj, jednakże do-
V  1 - t _ :   l    „ U  Ó .a r z r r z h  ra ra f r -O  f l ł h W  ATI H A ITI l i r Z e Z  8l‘ e  d o *  I s l O W n i e ' T ^ j  t r C S C l  1utw orzyć bardzo znaczne sumy.

R o czn ice  w o jen n y ch  k a ta stro f ^ ^ k ó  w T o d  n a zw isk iem  B“osa“k  “( t  j / v a l  p o w a d z ić * 0 0 'tego ' ” ‘ ‘ I *L. 1 5 8 . - - O d ezw a .-O d n o śn ie  do tutejszo
k ich  n astęp u ją  je d n e  po d ru g ich . N iem cy  „In tern ation al n ie  je s t w  stan ie  an i w oj- sądowćj odezwy z dnia 8 stycznia 1872  1 .1907
tryu m fu jąco  j e  ob ch od zą; p rzy p a d k o w o  £  A  h ero icz n y c h  u siło w a - sk a  zo rg a n izo w a ć  ani ekarku  u tw o rzy ć , w sprawie kurnćj M i c h  a ł a  B o r o w s  k i  e g  o
zw y c ięz tw a  w p row ad za ją  ich  w  szał, ktń- J T 3 B n a tom iast w y ra b ia  so b ie  za w iść  i ob a- sekretarza rady pow.atowćj kolbuszowskićj o
1-rr W  niodłnerim eza s ie  b ed a  moŻO z n i e - l u *   ’ ■■ ■’  *----

wane podług zasługi bezwzględnie na to, 
czy te zasługi będą się mieścić w ciele 
niewieścim czy też m ęzk im ; tak  aby wyż­
sze zdolności kobiece nie zm arniały dla 
braku uznania i upraw y, ale przeciw nie 
zachęcone zostały i obróciły się na po­
żytek społeczeństw u.

3. Ż eby  w szystkie p ro fesje , zaw ody, 
rzemiosła i prace by ły  otw arte kobietom .

4. Żeby kobiety  zam ężne m iały sobie 
przyznane praw o w łasn o śc i, oraz prawo 
osobistego jćj strzeżenia. K obieta uboga

Sowinna mieć praw o ubezpieczyć swój 
orobek , tak samo ja k  bogata ubezpiecza 

swój posag za pom ocą dow olnych układów  
przedślubnych i intercyzy

5. Żeby wdowa by ła  praw em  uznaną 
za główną, jed y n ą  i natu ra lną  opiekunkę 
awoich dzieci i ich m ienia i żeby k o b ie ­
ty były  członkami rad  fam ilijnych i opie­
kunkami sierót.

6. Żeby kobiety  przestały  już raz być 
małoletniemi w obliczu praw a.

7. Żeby kobietom uzdolnionym  do spraw  
społecznych i po lity czn y ch , zajęcie się 
temi sprawami było dozwolone. Nie w i­
dzimy bow iem , ażeby ludzkość tak  n ie ­
zmiernie obfitowała w znakom ite zdolno­
ści , ażeby dobrowolnie odrzucać zdolno 
ści znajdujące się w drugićj połow ie ludz 
kości. Może właśnie dla tego widzimy 
tyle anormalnych cierpień, ty le złego i ty 
le niemoralności w naszćm społeczeństwie, 
że tylko m ężczyźni bez naradzenia się 
z nami stanowią prawa o nas i o naszych 
dzieciach.

8. Żeby prawo i opinja uznały za sto 
aowne i przyzwoite każde zajęcie dla ko 
biet odpowiednie ich siłom i zasadom  mo 
ralności.

9. Żeby zniesioną została podległość 
prawna to n y  w stosunku m ałżeńskim . 
P odległość dobrow olna, w ypływ ająca z

n o ś n e m i  d z ia ła m i, k tó ry ch  F ra n cu z i m e  W an P Bądźm y tóm  zad o w o len i, iż  je s te śm y  stron- ust. 5 post. kam. w s t r z y m u j e . — Z c. k.
m ie li ,  zap om in ają , ż e  w  o tw artem  p o lu  n ; k a ł p o l e d z , a  p o leg ł.  n ic tw em  r e p u b lik a ń s k im , k tó reg o  p u n -  sądu śledczego Kolbuszowa 25 stycznia 1872.
praw io żad n  j n ie  w y g ra  i i w y , c 1 c . N ie  w id z ia ł on n a szeg o  z w y c ię z tw a  p o d  I k tem  w y jśc ia  je s t  za sad a  n arod ow a , k t ó - 1 Siekierzynski.
wszędzie byli k .lk ak ro c  s.lm ejsi; przeci- "  « to^ ał> * H c(/ eJm je8Jt E u ro p a . D ajcie tem u po- Różnica, nawet dla najmnićj biegłych, w obu
wme we F ra n c ji , nieszczęścia narodow e i ^ oddał słuszność oddwadze, kój, nie nazyw ajcie siebie zwolennikam i pismach uderzająca.
pozw alają jasno dz.s w idzieć i z podm ę- dow 6dzcy  pierwszćj b rygady. To Internationalu . K w estje religijne trak tu j- Sąd obwodowy tarnowski znosi śledztwo
s.emem ducha^ F rancuzi obchodzą żało-1 Josyć  dU pam ięci B osaka. my z filozoficznem poszanow aniem . A szczegó łow e przeciw panu B oraz
bne uroczystości spoglądają w przeszłość ?  n aPp ia inpalai8 pod G enew ą ży ła n i e z g o d a  przem inie niezadługo sam a przez poleca z a n i e c h a ć  zresztą śledztwa w tćj

niewiasta, niegdyś szczęśliwa i dum na, a się. . . . .  °g w  fi ^
dziś tylko dum na. Je s t ona wdową. Mó- Piszę ty lko z trudnością. S p r ó b u j c i e  W piśmie p. W a l e n t e g o  S i e k i e r z y ń -

Giuzeppe Mazzini.

I GZlo  l y l K U  U U l l l L l i * .  t > v 9 l  U l i C ł .  T » V ł v / f ? c j »  n a w  i  (  r  J  I  1 • 1 • i  t  l  • • 1 /  •

,0 .  Ż Ą f  pr»o« k o b M j b y h  1 *
„M ężczyzna i kobieta są to dwie gałę- zginął! | L ugano, 10 stycznia 1272.

zie wielkiego a  w spólnego drzew a —  I Nieszczęśliwa kobieta, m yślała że r  ran-
" l u d z k o ś c i .  N i e  m a  n i  e r ó  w n  o ś c i j c y i ,  przynajm niej nazw isko je j m ęża je s t 
„ m i ę d z y  n i e m i :  je s t ty lko (jak  z re-jznanćm , że pam ięć o m m  nie zagaśnie....
-sztę. i m iędzy m ężczyznam i) r ó ż n i c a !  Przyjm ij panie pu łkow niku  zapewnie*
„d ą ż e ń  i s p e c j a l n e g o  u z d o l n i ę - ]  nie uczuć jak ie  i  anu winienem

płaconą ja k  nią je s t p raca m ężczyzny
Słyszę was p y ta ją c y c h : „Jeżeli te żą ­

dania spełnionem i zo s tan ą , kom uź to k o ­
rzyść przyn iesie?  Odpowiem  bez wahania, 
że wszystkim  a w szystkim  ! ta k  mężczy 
znom ja k  i ko b ie to m , tak  m łodym  jak  i 
w w ieku b ęd ą c y m , ta k  bogatym  ja k  i u- 
jogim. A i dzieci nie m ało zyskają na  

tć m , gdy przez dobrą ed u k ac ję , przez 
p racę i przez m ożność działania sw obo­
dnego, w ydoskonalim y im  ich-m atk i.

Jeżeli przez rów noupraw nienie kobiet 
chociaż m ałćj liczbie ulży się w życiu, to 
już  i to będzie wielkićm  dobrem , ale ja  
mam nadzieję, że skutk i żądanych przeze 
mnie zm ian większćj będą  doniosłości. 
W  każdym  razie pozwólcie mi m ieć tę 
nadzieję i cieszyć się nią. P oeta  pow iada:

„Die Welt word alt und w iedtr jung, 
nDocli der Mensch hofft immer Verbesserungu.

O sm utnym  zaiste będzie dzień , w k tó ­
rym  zw ątpim y ostatecznie o postępie tak 
społeczeństw a całego ja k  i jednostk i.

N a zakończenie pozwólcie mi się od 
w ołać do rozdziału  „O rodzinie“, w yję­
tego z prześlicznie pięknćj k siążk i, no 
szącćj ty tu ł: „O obow iązkach m ężczy­
znyu. A utorem  jćj jest wielki pa trjo ta  
w ło sk i, człow iek bardzo przez swoich 
zapoznany. Posłuchajcie co on mówi 
p iękności rodzinnego pożycia.

„ Jak  każdy żyw ioł w chodzący w skład 
„życia lu d zk ieg o , tak  i pożycie rodzinne 
„zdolnćm  je s t do postępu. Szukajcie w 
„kobiecie nietylko przyjem ności życia 
„ale natchnienia i siły, podw ojenia wa- 
„szych władz m oralnych i um ysłow ych. 
„O ddalcie od siebie w szelką m yśl o wyż­
s z o ś c i  m ężczyzn —  nie m acie żadnćj wca- 
„le. D ługotrw ałe pok rzyw dzen ie , mnićj 
„staranna ed u k ac ja , praw em  utrw alone

przyw iązania zobopólnego, zostać się mo- ] „uciemiężenie kobiety, oto są przyczyny, 
źe na zawsze. • ndla k tó rych  istnieje ta  pozorna niższość

s i e n i u śledztwa s z c z e g ó ł o w e g o  przeciw  
panu B ., ani słowa o z a n i e c h a n i u  śledz­
twa w ogó le; lecz tylko, źe: ck. Bąd obwedowy 
uchwalił, ze dalsze śledztwo w t ć j  (?) sprawie 
w s t r z y m u j e .  W którćj sprawie? co wstrzy­
muje?... s z c z e g ó ł o w e  czy w o g ó l e ? . . .

„n i a. Czy dwie nuty  sk ładające muzy 
„czny akord  mogą , być nierównćj w ar­
to ś c i  lub odmiennćj natury? M ężczyzna 
„i kobieta są, ja k  dwie nuty zgodne, bez 
„których  nie zabrzm i akord  w chórze 

ludzkości.
„Uważajcie odtąd kobietę  jako w spól­

n ic z k ę  i tow arzyszkę nietylko radości

Aug. M arais 
b. podprefek t w A utun *) 

P aryż w G rudniu 1871.

K T i e m c y .

  ___ ___ ____ — [L is t  b u r m i s t r z a  ź  G e s t r a z
"waszych* i "smutków, Tale myśli waszych I s o c j a l i z m  w N i e m c z e c h  —  n i e d o s z ł a  
„pragnień, nauk  i prac dla postępu współ-1 w y p r a w a  n i e m i e c k i ć j  f l o t y  
„nego podjętych. Uw ażajcie ją  jako r ó - | n ć j  do A m e r y k i . |
„wną w życiu cywilnćm i politycznćm . j Pow tórzyliśm y przed  k ilku  dniam i za 

„Bądźcie jako dw a skrzydła  unoszące dziennikiem Nordd. Allg. Z tg . treść kaza- 
i _ i — j _ i ’_ ' * 1__: J  l  n e m  n i ą  Ir a TT i n  7. a I  m a n n  A 7. (T 0 .8 tr a Z . W  KtÓrYITl

Spraw y m iejskie i pow iatow e
Wybory uzupełniające odbędą się: jedne-] W szakto dwie różne sprawy! Aj, jakoś mi się

go członka do rady pow. w Grybowie z grupy I nie zdaje! 
większych posiadłości, 22 lutego r. b.; jednego Panie sędzio, ja  radziłem wprawdzie wiado- 
członka do rady pow. w Buczaczu z grupy] my s z t r y c h  z e t r z e ć ,  ale pan Będzia pró- 
gmin wiejskich, 22 lutego r. b. I buje widzę z a t r z e ć ;  lecz zetrzeć a zatrzeć

W ybory te odbędą się w miastach pow iato-] to nie jest jedno i to samo, równie jak nie jest 
wych, o godzinie i miejscu wyborów zawiado- wszystko jedno „znosi" a „wstrzymuje", 
mieni zostana wyborcy kartami legitymacyjnemi. Pan sędzia dobrał wyrazu w s t r z y m u j e ;

s | a  toż wyraz ten trąci bardzo jakąś tymczaso­
w ością, tak coś niby prowizorycznego, hę?  — 

. . ,  , . ■ Wstrzymuje sie to, co jest w toku, w ruchu,
Kronika potoczn a  i rozmaitości. I w biegu; tu zaś nic się nie ruszyło, nie biegło 
Pierw szy odczyt p. Z a c h a r j a s i e w i c z a l  dopiero c h c i a ł o  się ruszyć, ale nie dali...

w literaturze nado-| Sad obwodowy w s t r z y m u j  e / . . .  A leż na

uguiu wcielonym być może, sKoro w zy-i  rym  puswiaucaa, iz ou *_«■»<. - - - - - - ; •  .* • w | z -n ió p ł śledztwo s z c z e g ó ł o w e  przeciw
ciu jednostek nieraz wcielonym już byw ał, gm ina kato licka  rzeczyw iście słyszę i na zna orni o u  naszego dwóch panu B a skoro zniósł śledztwo, które się do-
W każdym  razie jest rzeczą dowiedzioną, własne uszy to kazanie swego proboszczaI i ! cfu j e I p L o  pmwadSć m i a ł o ,  jakie tu wstrzymy-
że kobieta może i pow inna m i e ć  p r a -  i że w iernie by ła  jego tresc rep roduko  w , *iu *o}eezeń8tw ; narodów. wać d a l s z e  śledztwo, kiedy jeszcze żadnego

łowi zwróci zdo lnośc i, jakiem ! je s t obda- centralnćj zjednoczonych stow arzyszeń ro- jen krzyżowych i zakończył zajmujący ten od- któ y . 7 .Jem?
row aną. Może ona sercem  ukochać lu d z -1 botniczycb niem ieckich, rad  jeneralnychl czyt wy azamem omos o ci wie . 1  Nieedyś to tam człek i w n i e m i e c k i ć  m
kość równie gorąco ja k  ukochanego mi-1 pojedynczych wydziałów  in te rn a tio n a l w | j r w f a ł s z y -  był nieźle bity; ale ot przy roli pozapominalo

• i  . . i ? _____  ___ • • • _________  tnn,!nlra a n n -  I r i p  n a ł m o ł o  A d O« 8DroblliQ lC S Z C Z C  1 Z  tĆ J

W 
B W

łu je i może stać się równio dla ludzko­
ści ja k  i dla ukochanego dzielną potno *) Autun miasto podprefektualne, niedaleko wego idealizmu zmieniającym człowieka w sen- się potrosze. . 

Jenerał Bosak kwaterował w tćm ne widziadło. Drugi wykład w tym przed- j beczki. a e  to tak niby einhalten, 
tam; no a einstellen to jużr e tsze  żądam a tych  ^ t ó r e  na^ gło^ nićj^ sta- mieście kilka dni i otrzymał wiele dowodowi miocie, który niewątpliwi; niemnićj licznych I W e t  r z y  m y w a

ją  w obronie p^aw ’kob iecych" życzliwości i uszanowania od władz rządowych zgromadzi ^ E  SST-m  i n n e g o .  A tam w tekście nie-
Ijako tez znakomitości z całćj prowincji. p  M ,  n,C^ U7 e ^  ndeckim § 197 stoi właśnie einstellen.

rais był podprefektem nominowanym przezl W muzeum lo tn n itz n u  pi /uinysTuwem im B Ł__...  T.żVa
I rząd Gambetty. ' krakOWSkifein dnia 3 lutego t. j. w soboto, I Otóż myślę, gdybym ja  tak na mego Jaśka
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(dajmy na to, że cymbał rozumie poniemiecku) 
zawołał, jadąc na ten przykład ku T arnow u:
„E i n t i a l ł e n ńo, to on w s t r z y m a ;  ja  sobie 
mocinmdżieju trzask siarniczkiem o kożuch, za­
palam papierówkę, i wio d a l ć j !  Ale jak ja  
krzyknę: PHir jetzt wird die Yerguugungsfakrt 
„einge»telltu! to juz moje siwki s t o j ą  sobie 
spokojnie przy żłobie, nigdzie d a l ć j  nie idą, 
bo tóż wcale zpod strzechy n i e  w y s z ł y ;  — 
a niecbnoby pan Jan, gdy ja  w domu chcę po­
zostać, spróbował wybrać się gdzieś na swoją 
rękę, i potćm mi tam c o ś  w s t r z y m y w a ł ,  
dałbym ja  mu w s t r z y m y w a n i e !

Myślę także: cobym ja  się tu  ż e n o w a ł  
napisać tak jak  władza wyższa nakaże?... jak 
na mnie, wziąłbym sobie linijkę, położyłbym 
na uchwale wyższćj władzy, przesuwałbym ją  
wiersz po wierszu, ażbym przepisał wyraźnie 
i pięknie co do słowa — i basta! Co mnie tam 
ma kto jeszcze i z a  to  nagabywać!

Lecz cóż tam ja  — co tak ot sobie czasem 
w niedzielę po p o łu d n iu , przy fajeczce, prze- 
sylabizuję Prawnika — będę rezonował o tych 
rzeczach!... nasi panowie prawnicy w kraju pe­
wnie to wiedzą lepićj, i doskonale się poznają 
na tćm, czy p. sędzia powinien był tak napisać 
i dlaczego tak s k r o m n i e  się wyraża; bo 
przecież niepodobieństwem jest, żeby sąd obw 
napisał był co innego do panaB ., a co innego 
nakazał panu W alentemu Siekierzyńskiemu.

A propos Prawnika, — czytał tśż sędzia do 
brodzćj numer 3 i 4 anno curr. tego pisma?... 
stoi tam coś dużo i mądrze o szczegółowćm 
śledztwie. — Nie zawadzi przejrzćć, wszak to 
fachowa rzecz!

We Lwowie na zgromadzeriu członków 
dotychczasowe o towarzystwa przyjaciół sceny 
narodowćj i tych osób, które oświadczyły chęć 
wzięcia udziału w zawiązać się majęcćm tow. 
akcyjuem, dla otrzymania w przedsiębiorstwo 
teatru h '.  8 . arbka, uchwalono już statut, który 
przyszłemu towarzystwu ma służyć za pod­
stawę.

Kiedy ta  u nas to tego p r z y j d z i e ?  D*en.
Potn. pisze: Na niedzielnćm posiedzeniu g łó ­
w n e g o  k o m i t e t u  s p ó łe k  z a r o b k o w y c h  
p o l s k i c h ,  na którćm by to obecnych kilkana­
ście osób zaproszonych z Poznania i prowincji, 
radzono nad sposobem z a r a d z e n i a  p o t r z e ­
b ie  k r e d y t u  o s o b i s t e g o  w ł o ś c i a n  za 
pom ocą S p ó ł e k  p o ż y c z k o w y c h .

Po przydłuższych • ozprawach, w których 
wszystkie obecne osoby żywy brały udział, 
zgodzcno s ę na to, że kredyt osobisty nie 
Wystarczy, aby zaradzić gwałtownym potrze- 
bpm pieniężnym naszych włościan, ale wielką 
j  dnak ulgę im przynieść może, że wiec starać 
eie należy, ażeby we wszyslkich miastach i 
miasteczkach naszych zakładać spółki pożycz­
kowe, wciągać do nich ile możności wszystkich 
włościan okolicznych, w spółkach powiększać 
udziały członków i fundusz rezerwowy w celu 
pozyskania większych kapitałów na pożyczki 
dłuższe dla włościan, ażeby po paratjach usta­
nawiać mężów zaufania, którzyby pośredniczyli 
pomiędzy włościanami i spółkami poźyczko- 
wemi w miastach. Wreszcie uznano konieczną 
potrzebę założenia banku hipotecznego wło­
ściańskiego w celu zaradzenia potrzebie kredy­
tu realnego włościan i wybrano komisje, ma- 
jacą wypracować projekt takiego banku.

Ńa w y staw ę  tow. przyjaciół sztuk pię­
knych przybyły dwa projekta architektoniczne 
A. Nowickiego akad. budowniczego i trzy 
obrazy Mireckiego z Medjolanu.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
29 stycznia pochmurno; termometr od — 3.0 
doszedł do -f-3 .2R . Barometr idzie w górę; 
rano dnia 1 lutego wysokość jego była 332.37, 
termometru —j—0.6 R. W iatr zachodni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Aniela 
Skrzynecka i Jadwika Skrzynecka z Krasnego; 
August Anken kup. z Hambuiga; Ferd. Lin- 
denbęrg kup. z Berlina; Jan  Pliszewski wł. d. 
z Przybradza.

HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Bron. hr. 
Stadnicki wł. d. z Galicji, F . hr. Romer wł. d. 
z Inwałdu; Maks. Zdulski ob. z Galicji; Bron. 
Chołoniewski z Ksiczyny; Frań. Kulicki kupiec 
z Czerniowiec.

„ O w sa .............  1 8772
„ Grochu..........  5 —
„ Jag ie ł............. 7 50
„ Fasoli............. 5 25

T a ta r k i .......  2 50
„ P rosa............  4 —
„ Koniczyny białśj. 32 —
„ Koniczyny -zerw. 28 50
„ Ziemniaków . . . .  2 10

Centn. w. S ia n a ............ 1 —
„ S ło m y ............— 80

Funt w. Mięsa woł. lepszego — 22
pośledu. — 21

„ Polędwicy wołowćj — 32
h Wieprzowiny . . . .  — 26
„ C ie lęc in y ....................— 20
„ B a ra n in y ....................— 26
„ Słoniny.........................— 46
„ Sadła . .  ....................— —
„ Smalcu w ieprz.. .  .
u S o l i ...................... ..
„ Oliwy do świecenia
„ Świec stearynowych
„ Świec łojowych . .  .
„ M ydła........................

Garniec Spirytusu na 90° .
„ Okowity na 80° . .
„ M asła........................

Kopa Jaj kurzych...............
Miarka Kaszy jęczm iennćj.

„ „ Częstochow..
„ „ pszenicznćj .
„ „ perłowój . . .
„ „ tatar, ca łć j. .

fi łupanćj
„ » jag lan ć j---------

Pęcaku ....................
Mąki centnar pszenicznćj 
Sąg drzewa bukowego. . . .

„ „ dębowego-------
„ „ olszowego. . . .
„ „ sosnowego . . .  — —

Sąg (50 entn.) węgli brzęczkowskich 
„ „ „ dąbrowskich . .
„ „ „ jaworzeńskich. . 28 —

Centnar wied. węgli laryszowskich . . — 90
„ „ „ dąbrowskich . . .  — 65
„ „ „ jaworzeńskich . .  — 62

Sporządzono w biurze komisarjatu targowego 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 
Komisarz targowy: Siermontowslci.

Delegowani obywatele:
Tadeusz Tarasiewicz.

— 46

—  66
— 44
— 28

2 25 
1 90
3 50 
1 40

— 60 
1 40 
1 25 
1 15 
1 —

— 95
— 85 
10 20 
15 — 
13 — 
12  —

2 —
5 50 
8 —
6 25 
4 — 
4 25

38 50
31 50 

2 30
1 25

— 90
— 26
—  24
— 35
— 28
— 25
— 28
— 48
— 50
— 48
— 07
— 36
— 68
— 46
— 34

2 50 
2 —
3 75 
1 45

— 75 
1 45 
1 30 
1 25 
1 15

—  95 
1 —

— 90
14 30 
16 —
15 — 
12 50 
10 —
32 — 
28 —

czerniowiecką wysłano znaczniejsze zapasy do 
Niemiec. Do Czerniowiec nadszedł bardzo wielki 
transport zboża. Natomiast osłabł ruch w J a ­
sach. W  ogóle księstwa naddunajskie dostar­
czają obecnie handlowi mało zboża, i do tego 
jeszcze w nieszczególnym gatunku. Do Galicji 
wschodnićj, a mianowicie do Brodów, Podwo 
łoczysk i Tarnopola, przywieziono w ostatnim 
tygodniu wielkie zapasy zboża, w skutek czego 
wzrósł znacznie wywóz zboża do Prus. Wywó- 
ten przybrałby jeszcze większe rozmiary, gdyz 
by ceny były niższe. Na kolei rosyjskićj nie 
może się rozwinąć wielki ruch handlowy, gdyż 
za przewóz zboża z Wołoczysk do Podwoło- 
czysk płaci się po pięć kopiejek od centnara.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
300 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei bardzo mała liczbę wołów.

G. L .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C E N Y

na ta rgow icy  publicznej w Krakowie
dnia 30 stycznia 1872 r.

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 — 6

Ż y ta ....................
Jęczmienia

4 20 
3 30

4 40 
3 75

LWÓW 29 styczn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W  ostatnim tygodniu mieliśmy dnie ciepłe, a 
dn. 26 i 27 spadł nawet silny deszcz, w sku­
tek czego stan dróg krajowych się pogorszył, 
a ceny frachtu poszły W górę.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Rząd pruski zniósł w części trudności komuni­
kacyjne, zaprowadzone na granicy galicyjskićj 
w skutek zarazy na bydło. Około Mysłowic 
dotąd jeszcze jest wzbroniony przywóz i prze­
wóz bydła, owiec, kóz, świeżych skór bydlę­
cych, szmat, sierści, mięsa, kości, świeżego łoju 
nieopakowanego dostatecznie, tudziez wełny, 
jeżeli nie jest w worach. Transport zaś innych 
przedmiotów nie jest wzbroniony, pod warun 
kiem że przestrzegane będą wydane w tćj mie 
rze przepisy.

Z Rosji przewieziono przez Podwołoczyska 
znaczne zapasy wełny do Morawy i Niemiec.

Dnia 2 lutego rozpoczyna się wielki jarmark 
kijowski, na który kupcy niemieccy i austrjaccy 
już się udali dla zakupienia większych zapasów 
płodów surowych.

Przez Podwołoczyska wysłano z Rosji dość 
znaczny transport lnu i konopi.

W zdłuż całćj linji lwowsko-czerniowieckić
wysłano do Prus około 600 centnarów jaj 
Mniejsze transporty jaj odeszły już także przez 
Podwołoczyska do górnego Szląska.

W handlu spirytusem trwa stagnacja, a han­
del galicyjski ogranicza się tylko na potrzeby 
miejscowe; za stopień płacą 61 — 62 c.

W  ubiegłym tygodniu kupcy rumuńscy ku 
powali większe zapasy cukru. W  jednym dniu 
wyBłano do Itrkani 1000 centnarów cukru. — 
Dowóz tego artykułu z fabryk morawskich był 
w ubiegłym tygodniu znaczny. Za centnar cukru 
rafinowanego płacono 32 — 35 zła.

W  handlu szmatami odbyt był mały, a ceny 
są wysokie.

Znaczny transport drzewa opałowego z lasów 
około Złoczowa wysłano do Tarnopola.— Obe- 
cnie znajduje Bię w Brodach skład drzewa na 
budowle; zostanie ono dalej wysłane kolej 
żelazną.

Ruch w handlu zbożowym był dość oźywio 
ny, ale ceny stały nisko. — Koleją lwowsko

Wiadomości telegraficzne.
Peszt 30  stycznia. K ilku deputowanych  

siedm iogrodzkich a na ich czele baron  
G abriel K  e m e n y  w ręczyli hr. L o n  y- 
a y o w i  m em orjał, w  którym  są w y liczo ­
ne szczegó łow e użalenia ziem i siedm io­
grodzkiej w  dziedzinie adm inistracyjnej i 
ustaw odawczój. —  L on yay przyrzekł, że 
zbada a ew entualnie zaradzi złem u.

O prócz k ilku  b iskupów  w zięło  udział 
w  obradach u prym asa także A  p p o n y  i 
S e n n y e y ,  M a j  l a t h ,  S z ó g y e n y i ,  
U e r m e n y i  i inne znakom itości stron­
nictw a konserw atyw nego.

Peszt 31 stycznia. W  skutek  w czoraj­
szych  narad w  sprawie ksiąg gruntowych  
>eszteńskich przystał m inister sprawie- 
liw ości na ustaw ę w yjątkową. D eputo  

wani p eszteńscy szczególn ie zaś Franci 
s z e k D e a k  bronili gorąco żądań m iasta. 
'Deputowani K roaccy oczekują na dziś 
w ieczór now ych punktacji L o n y a y a .  
Stronnictwo narodowe życzy  sobio m ia­
nowania banem  hr. N u g e n t  a

P eszt 3 0  stycznia. N a dzisiejszćm  p o­
siedzeniu izby  niższój przedstaw iła k om i­
sja skarbowa ustaw ę budżetow ą za rok  
1872. N a zw yczajne w ydatki uchwalono  
161,959.503 złt. w ęg ., na nadzw yczajne  
w ydatki 70,211.891 złt. w ęg .; na wydat- 
ti na o p e r a c j e  k redytow e i kasow e  

54,787.657 z łt. w ęg. M a d a r a s z  zap y­
tuje, czy  m inister nie w niesie ustaw y o 
podw yższenie p łac nauczycielskich.

N a posiedzeniu  izb y  wyższej w niesiono  
tylko m uneyum  izby  niższej w  sprawie 
rilku ustaw  pom niejszych.

Peszt 30  stycznia. N a naradzie m ini­
stra skarbu z deputowanym i uchwalono  
w edług „L loyda w ęgiersk iego4* następu­
ją ce  punkta jak o  podstaw ę zjednoczenia. 
P eszt ma b yć punktem  środkow ym  dla o- 
jrotu bankow ego. N iezależna dyrekcja  
banku m a przy w szystk ich  zarządzeniach  
uw zględniać interesa kraju w  całćj pełni. 
Prawo nadzoru ma służyć jed yn ie  rządo­
wi w ęgierskiem u w  duchu ustaw krajo­
w ych, a gd zie tyra ustaw om  zbyw a na 
jakiem postanow ieniu  tam  w chodzą w z a ­
stosow anie postanow ienia na jakie się  
rząd i bank narodowy zgodzi. D yrekcja  
banku i rząd starać się  będą, żeby  fun­
dusz ak cyjny b ankow y jakim  się  będzie  
rozporządzać, b y ł odpow iedni potrzebom  
kraju. G dyby na zasadzie tych  punktacji 
nie osiągnięto porozum ienia, w ów czas b ę ­
dzie zadaniem  rządu starać się  o inne  
środki, na których czele ma b yć za ło że­
nie sam oistnego banku.

i K r e s t i c s  w yjechali już do Pesztu .f dyrektora zakładu kredytow ego ziem skie- 
H r a z o v i c s  w yjeżdża w e czwartek. O- I g o  przedstaw iony, ażeby rozpisać 4-m i- 
lecne rokowania będą zapew ne ostate- ljardową p ożyczk ę prem jową w 6 latach  

cznie rozstrzygającem i. I um orzyć się  m ającą. N a poniedziałek  po
Zagrzeb 30  stycznia. M ężowie zaufania, południu ma m inister Perier zaprosić do 

ttórzy do P esztu  się udali, przedstaw ią siebie najznakom itszych finansistów, aże-
najpierw w niosek , ażeby ban B e d e k o  
y i c h  otrzym ał dym isję. Jako następcę  
ego w skazują hr. Artura N u g e n t  a,

by się  nad tym  projektem  naradzić, 
Wersal 30 stycznia w ieczór. Z grom a­

dzenie narodowe przyjęło ca ły  projekt do
LitlC 30  stycznia. W  górno-austrjackich I ustaw y o m arynarce handlowćj 4^2 gło-  

kasynach katolick ich  przygotow ują m a n i-! sami przeciw  239, jutro zaś rozpocznie  
festacje przeciw  bezpośrednim  wyborom  rozprawy nad w ypow iedzeniem  traktatów  
a za dalszćin prowadzeniem  polityki ugo- handlow ych.
dowej. W czoraj pow zięto taką uchw ałę Rzym 30 stycznia. M inister skarbu przed- 
w Enns. I ło ż y ł izbie w niosek  o kartach korespon-

Berlin 30  stycznia. P osiedzen ie izby  de- dencyjnych. K ażda karta ma kosztow ać  
putowanych. R ozpraw y szczegó łow e nad 10 centesim ów.
etatem m inisterstwa w yznań. i Rzym 29  stycznia. W edług doniesień

M a l l i n k r o d t  gani zw in ięcie oddzia- z Madrytu postanow ił rząd tam tejszy wy- 
łu  katolick iego w  m inisterstw ie w yznań, dalić w 24  godzinach w szysik ich  choćby  
przezto bowiem  narusza się  równorzę- ty lko  cokolw iek  polityczuie skom prom i- 
dność. jtow an ych  cudzoziem ców  i ob cych  robo-

M inister w yznań F a l e k  ośw iadcza, że tników  w M adrycie a w zględn ie w ca- 
wsparty św iatłą radą k atolick iego radcy, łym  kraju bez utrzym ania przebywa- 
który zosta ł w  m inisterstw ie w yznań, po- jących .
zostaw i k ościo łow i katolickiem u w szelk ie Rzym 30  stycznia. Na dzisiejszćm  po- 
sw obody, ale tćź bronić będzie praw pań- siedzeniu izby przedstaw ił m inister spra- 
stwa. I w iedliwó?ci projekt do ustaw y o reformie

Z czynności swojćj w m inisterstw ie spra- sądów przysięgłych.
w iedliw ości w yniósł to przekonanie, ż e l P ose ł portugalski przy dworze papiez- 
oddział k atolick i w m inisterstw ie w yznań kim  hr. T h  o m a r  przyjm ow any b ył w czo- 
uw.ażał się niejako za w ład zę kościelną. { raj przez króla.

Na uw agi W i n d t h o r s t a  odpow iada Konstantynopol 30  stycznia. M ianowa- 
ks. B i s m a r k , że utw orzenie środka by- no S a r n i e g o  paszę ministrem marynar- 
ło  grubym  b łęd em ; zn aczy  ono u r u c h o -lk i, a M u s t a f ę  paszę w ielkim  mistrzem  
m ienie stronnictwa przeciw nego państwu, artylerji. P ow szech ne zadow olenie wzbu- 
rozwiązania państwa na w yznaniow e k ółka; dziła  nom inacja A c h m e d a  V o f i k a  
prawdziwy duch i cel stronnictwa okazał I m ustachazem  w w ielkim  wezyracie. O Cze­
się przy w yborach i w dziennikarstw ie. I kują dalszych zm ian w ministerstwie,
B  i s m a r k  określa ciężkie rozczarow anie, 
jakiego w  tym  w zględzie doznał i rozbiera  
pow ody zw in ięcia  oddziału  k atolick iego.
D oradzał on to już królow i przed 4  laty. w  .
L epszy  b ędzie nuncjusz, p ełn iący otwar-1 stytucyjnym , o tćm  w iedzieć trudno; tok  
cie swój obow iązek , niż ów  oddział. I rozpraw idzie podobno d ośćp osp ieszn ie im a

Prasa k atolick a w ystępuje solidarnie, I być jeszcze  ty lko jed no lub dwa posiedzeń, 
m ożna ją  nazw ać przychylną Francuzom  i Necz jak  stoją rzeczy, w obec tajem nicy, 
prasą zw iązku nadreńskiego. Solidarność która tym  razem  ściśle je s t  zachow yw a- 
ta sięga po G enew ę i zagranicę. Porzuć-1 ną, odgadnąć nie ła tw o ; czy  rzeczy idą 
my, m ów i ks. B ism ark, spory teologiczn e, I g ład ko, jak o tem p isa ły  niektóre dzien-

Przegląd polityczny.
Wiedeń 31 stycznia. 

(?) Co się dzieje w podkom itecie kon-

biorące swój pokarm  z hierarchji. 
N a tćm sk o ń czy ły  się rozprawy.

n iki w iedeńskie, czy  już nastąpiła scysja, 
o tćm w ie ty lko dr. Ż yb lik iew icz, na któ-

Berlin 30  stycznia. D zis iejsze  p rzem ó-lrego  barkach sp oczyw a dziś ca ły  ciężar 
w ienia B ism arka i F a lck a  przy rozpra-1 pracy i odpow iedzialności, 
wach nad etatem  m inisterstw a w yznań n iej F aktem  jest jednak, iż uwaga ogólna  
pozwalają w ątpić o zm ianie system u. W ię-1 zw róconą jest na ten m ilczący podkom i- 
k szość izby  deputow anych jest bezw zglę-1 tet i czują to w szyscy , iż rozstrzygają się 
dnie po stronie F alck a . I w nim pierwszorzędnej wagi dla Austrji

Berlin 30  stycznia. O dw lekany d o ty c h -[ kw estje. E laborat, jaki w yjdzie z prac 
czas układ  pocztow y z Francją d och odził podkom itetu, w najlepszym  razie bezwąt- 
obecnie do ostatecznego zakończenia. D y-1 pienia n i e  z a d o w o l n i  w s z y s t k i e  r 
rektor generalny p oczty  Stephan w y j e ź - l ż ą d a ń  G a l i c j i ;  jak  się w tym  razi 
dża z tego pow odu w najbliższym  czasie 1 zachow a delegacja nasza —  przesądzać 
do Paryża. Z akończono rów nież przygo- trudno. Sądzim y jed n a k , iż się  b y l e  
towania do zaw arcia układu p o czto w eg o | c z ć m z b y ć  n i e  d a ,  i ż e  z a m i a s t  
z R ossją. U k ład  ten przedłożonym  zo s ta - | n i e k  o r z y  s t n ć j u g o d y  p r ę d z e j  o- 
pie w  najb liższym  czasie radzie zw ią zk o -| p u ś c i  W i e d e ń .
w ć j , na w iosn ę sejm ow i rzeszy  niem iec-1 Jeżeli dziś do ugody nie przyjdzie, to  
kiój, i je szcze  w  ciągu tego roku b ędzie [ natura rzeczy , to św iętość praw naszych,

to b ieg  historji u godę tę sprow adzić n ie ­zupełn ie gotow ym . __-0 ______„ „ . . .
Paryż  3 0  stycznia. „S ićc le44 donosi: Na-1 długo m uszą. W iadom o bow iem , iż kie- 

czelnik  banku i rejenci bankow i z łoży li runki p olityczne w  Austrji zm ieniają się  
przed kom isją skarbow ą ośw iadczen ie, ż e l i  że prąd dzisiejszy nie d ługow ieczny, 
projekt finansow y dyrektora zakładu kre-1 Zaw arcie n iekorzystnej ugody w każdym
dytow ego ziem skiego  Soub eyrana je st  do I razie na lat d ługo krępuje nam ręce, u 
osiągnięcia zam ierzonego celu  najodpo- trwała dzisiejszy  system  i —  niedając nam

Po załatw ieniu ustawy o marynarce 
handlowćj i po w ypow iedzeniu traktatu 
handlow ego z A n g lią , zgrom adzenie na­
rodow e przystąpi praw dopodobnie do 
w niosku D u c h a t e l a  w zględem  przenie­
sienia się do Paryża.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 1 lutego. N a dzisiejszćm  po­

siedzeniu izby p osłów  interpelowano rząd 
w zględem  przyspieszenia przeprow adze­
nia budowy k o lei żelaznćj z Gracu do 
styryjsko-w ęgierskićj granicy i w zględem  
przedłożenia projektu ustawy o zaopatrze­
niu w ojska. N astępnie po krótkiej dy­
skusji uznano w iększością  g ło sów  w a­
żność w szystk ich  ' w yborów  z w ięk sz g  
w łasności w Czechach. D alćj przyjęto pro­
jek t ustaw y w zględem  p łac profesorów  
na w ydziałach  teo logiczn ych , jakotćź pro-;" 
fesorów  technicznych i nautycznych. N a j­
b liższe posiedzenie w e wtorek.

Berlin 31 stycznia. (Posiedzenie izby  
poselskiej,) R ozpraw y nad etatem  m ini­
sterstwa w yznań. N a p łacę dla n aczel­
nika w ydziału  spraw duchow nych w y­
znaczono 4500  tal.; przeciw  tem u g ło so ­
wali P o lacy  i środek izby. P rzy tytule 5: 
„E w angielicka rada k oście ln a44 w yw ołuje  
w niosek , żądający w ykreślen ia dodatku  
600  tal. dla prezydenta w yższćj rady k o­
ścielnej, d ługie rozprawy. M u l l e r  (p o ­
se ł berliński) przem awia za w nioskiem , 
który przed 4  tygodniam i przedstaw ił, 
by nie uchw alać żadnych w ydatków  na 
w yższą radę kościelną. M inister w yznau  
ośw iadcza, że nawet ktoś zdoln iejszy od  
niego nie b y łb y  m ógł w tak krótkim  
czasie rozpatrzyć się w  tych  zaw ik łanych  
sprawach; nie m oże on pierwej dać od­
pow iedzi, dopóki w szystk iego  dokładnie  
nie zbada. R zecz sam a wym aga, by mu 
zostaw iono cok o lw iek  czasu. P rzyjęcie  
w niosku M u l l e r a  nie naraziłoby w ni- 
czćm  dalszego rozw oju sprawy. P o  prze­
m ówieniu S t r a s s e r a  przeciw  w niosko­
wi, a V  i r c h o w  a za w nioskiem , ob y­
dwa w nioski odrzucono. Za pierwszym  
wnioskiem  g łosow ało  stronnictwo p ostę­
pow e i w iększa część narodowo-liberal- 
nego; za zniesieniem  w yższćj rady k o ­
ścielnej g łosow ało  ty lko  stronnictwo p o­
stępow e.

Paryż  31 stycznia. Hr. A p p o n y i  u- 
dał się wczoraj do ersalu i w ręczył 
hr. R e m u s a t o w i  odpis pism a uw ierzy­
teln iającego, które praw dopodobnie dziś 
lub jutro przedstawi prezydentow i rze- 
czypospolitćj.

Paryż  31 stycznia. Sąd departamentu  
Seine-et O ise skazał Rabourdina i syna  
jeg o  na 5  lat w ięzienia, gdy dowiedzio- 
nćm zosta ło , że armji n iem ieckiej dostar­
czali bydła  i zboża.

D yrektor „D zienn ika urzędow ego44 z 
czasów  kom uny, L e b e a u ,  skazany z o ­
stał na deportację do tw ierdzy.

Madryt 31 stycznia. W Barcelonie p- wy­
w rócono Bpokój.

Londyn 31 stycznia. A m basador 'do 
Russel odjechał dziś do Berlina.

Nowy Jork 30  stycznia. H iszpańska  
łódź kanonierska przytrzym ała statek an­
g ie lsk i wraz z załogą, który w iózł przy- 
bory w ojenne na w yspę K ubę,

w iedn iejszy. korzyści n a leżn y ch — podkopuje byt Au-

P rag a  30 stycznia. D o  „P olitik 44 d o ­
n oszą jako pew ną w iadom ość, że nam ie­
stnik ma w skazów ki, iż sejm  zostanie  
rozw iązany w tćj chwili, k ied yb y  P olacy  
radę państwa opuścili. R ząd ma się sp o ­
dziew ać, iż przez now e w ybory w  Galicji 
i C zechach zapełn i luki w radzie pań­
stwa.

„P olitik 44 skonfiskow any z pow odu p o­
niżenia sądow nictw a w  otwartym  liście  
w ystosow anym  do m inistra spraw iedli­
w ości.

Zagrzeb 30  stycznia. W łaśc ic ie l dóbr 
i p oseł do sejm u K a r o l  N i  h a l  o v i e s  
należący pierwotnie do stronnictwa unjo- 
n istyczn ego , który atoli potem  przystąpił 
do stronnictwa narodow ego, rozpoczął już 
ponow ne rokow ania ugodow e. V  o n c i n a

Paryż  30  styczn ia  w ieczór. Organ hr. I strji. Jeżeli u g o d a ,  to  ugoda, z k t  rą PJzy _ 
Chambord „U nion44 donosi: M anifest je st  najmniej m ogłaby korzystniej y  a i- 
odpow iedzią dla ow ych polityków , którzy cja, a od złćj ugody lepsza  wa -a i 
liczy li na tchórzostw o jak o  na środek za-1 delegacja m oże b yć pewną, że ając a

y  J  I l   II*   i J  _ *  1.. Ir«.ni r r a  OAnń
radczy.

Organ fuzjonistów  „G azette de F ran ce44 
daje do zrozu m ien ia , że zgrom adzenie

sło  w alk i, znajdzie ca ły  kraj za sobą.

K orespondent nasz (? )  dzisiaj mnićj 
powinno k sięc ia  zm usić do z j e d n o c z e n i a ] różow o zapatruje się na stan rzeczy  w  
sie z druga linia. W iedniu. W obec tajem nicy obrad pod-t Im Ui Ugai XI LIJn, I j " . * ł

Organ orleanistów  „Journal de P aris44 j k om itetow ych  nie m am y danyc o osą- 
powiada: Jeżelib y  w ięcćj uw zględniano dzenia, o ile zapatryw anie to jest upiaw  
k rytyczne położen ie kraju, p ośw ięcon ob y  n ione; dom yślam y się  jed n a  , ze ores 

- • - - • 1 pcmdent nasz w iedeński, na którego b e z
p o ś r e d n i o  działają prądy ożyw iające  

xuuo UX.CUU.M ^ UD̂ u j . f xvxx.-, delegację, w rażenia, które pod w pływam
nifest Cham borda rozprasza m arzenia o j tym  odbiera, w iernie oduaje. o s w 
zjednoczeniu, i powiadają, iż m anifest nie jeg° w ięc nie dodajem y żadnego omen 
je st  politycznym , ale lojalnym  i szczerym , j tarza.

ulubione zapatryw ania za  rów nie p osza­
nowania god ne uczucia

Inne dzienniki konstatują fakt, że ma

j  r  J  J  —/ u  •/ •/

„T em ps44 zau w aża , że hr. Cham bord  
ośw iadczeniem , iż się nie zrzeknie, fak ty­
cznie zrzek ł się w  tćm  znaczniu, że  w y  
bór swój czyni niem ożebnym .

W sejm ie pruskim  to czy ła  się  wczoraj 
ożyw iona bardzo dyskusja nad budżetem  
m inisterstw a w yznań; dyskusja w  którćj 
przew idyw aniu, cofnął się  zaw czasu b y ły
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a KRAKOW 1 lutego.
Oblig. indem, galic. 

kupon ubiegły  118 
!*/» L isty  sastaw. galic.

kupon ubiegły —033 
f 7  L isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły —Oil 
4’/,, L isty  zaetaw. pelskie 

kupon ubiegły —012 
f L isty  zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 052 
(■ /,, L isty  zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 25' 
f  N Listy zast. banku włćć. 

kupon ubiegły — 060 
keje kolei K ar. Ludwika 
„ C zern .-Jassy ..

banku dla handlu i
przem ysłu 8 0 ...........

i ■ sy 5°/0 (Donau Regulir.) 
i osy prem. w ęgierskie.
. osy m. S tanisław ow a., 
t . tb ro  nowe anstryackia 
.' rsbro  polskie s t a r e . . . .
: rebro (obrączkowy rubel) 
uv.ble papier, rossyjskie
'1 .lary p r u s k ie ..............

jk a t  obrączkow y. . . .
: 1 frankdwka. . . . . . . . .
1 'fim perjał ro ssy jsk i..

89 50

92 76

267 50 
165 —

żąd ijąl płacą
złr. w. a.

56 60

76 -

84 50

76 50

74

83 —

88 50 87 26 

90 60! 89

74 — 
101 -  
114 — 
28 — 

113 2 
104 — 
185 -  
168 50 
171 — 

6 45 
9 06

88 25 

91 —

264 —
162 ~

72 -  
98 -  

111 
26 

111 76 
100  -  

179 — 
157 
169 -  

6 35 
i 8 S-3

W IE 9E N , 31 s ty cz n ia . 
D ług p s  Aa tuta;

K. :ita austryaeka . . . .  5n/o
i, „ w sreb rze  5 %  

Losy.
zad. z r. 1839 całe za 100 

.  1839 »/, „
rzad. 1854 T r  260 

•'-/o 1860 całe „ 500
,  „ 1860 »/s » UH
■b-.ad. 1864................10<

O m o  Renten za 2 0 .........
, 'c 'e D onau R egu1. za 100 
V fgier. poś. premiow. 100

63 
72 60

317 — 
316 60 

96

62 90 
72 41

315 
314 50 

96 6-

żądają] płacą
złr. w. a.

106 76,106 50 
120 — 119 61 
149 — 148 7Ł
24 — 
93 -

23 -  
68 7

111 — 1110 76

3%  T ureck. wpła». 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
C la ry    40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 
Keglewioza. . . .  na  10 
Ofen (Budy) na 40 fl. wa.
P a l f y  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  * 10 ,  wa,
S a l m   * 40 „ mk.
St. Genoig „ 40 „ mk.
Stanisławów. ,  20 ,  wa.
TryeBtu. . . .  „1 0 0  „ mk,
W ald s te in .. „ 20 „ „
Windisehgr&ts. 20 „ „

Obligacje.
Indem niz. buków  6 ° / d

„ galicyjskie . .
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie . .

Ind. węg. z klauz. 1867 
P o i. kol węg. sr. 6% sz.120

Akcjs baaksw s:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „

Boden Credit austr. 80 „

„ węg- 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa 
Credit A nstalt „ 160 
D epositonbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 600 

„ bank czeski 100 
Franco au str.. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. d la handlu

i przem ysł. 80 
„ LandsbkLw ów  80 

H andelsbk W ied. 160 
Hypót. galjcyjs. 100
N ationalbank ...................
Ogólnego austrjackiego 
Unionbank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
V erkehrsbank . .  200 
W echslerbk wiod. 80

75 70 75 20
190 — 189 -

38 50 38 -
100 — 99 50

16 — 14 —
32 60 31 50
30 — 29 -
15 50 14 50

30 — 29 -
28 — 27 -

121 60 — —
23 50 22 50
23 — 22 —

75 60 74 50
76 — 75 50
77 75 77 26
81 — 80 30
79 60 79 —

111 80 111 4

357 75 357 26
UO 76 110 26
-288 — 285 —
134 76 131 26

___  — — —
348 50 343 -
86 60 86 -

1 0 1 5 - 1 0 1 0 -
200 — -----
139 25 139 —
112 50 112 —

74 — 72 —
72 — -----

•230 50 229 60
—  — 132 —

858 — 856 —
213 - •217 —
(02 — 301 7f
115 2£ 115 —
203 611203 —
307 - ■305 —

W i
złr. w. a.

W echslstub Gesel. 80 „ 116 23 114 76
W ien. Bnk Verein 80 „ 309 308
Zivnost. bAnka p.

Ćechy a  M oravu 100 „ 127 — 126 —

Akcje kale l:
Alfbld Fram e w. a. 200 sr. 182 50 182 —
Bohm. N ordbahn 150wa. 152 i161 —

b W estbahn 200 „ 270 60 270 —
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 165 — 164 50
E lisa b e th ..............  200mk. 249 60 248 50
b L inz Budw.w .a. 200 sr. 214 60 ■214 —
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2262 _ 2257
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 209 60 208 60
Gal. K arl Ludw. 200mk. 266 50 266 —
Kaschau Oderberg 200wa. 194 60 194 —
Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 164 60 164 —
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 133 75 133 25

B na 126 srbr. 80wa. 82 60 82 —
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 226 50 226 --

b lit. B. b 200 „ 192 26 191 76
Praga-D ux „ 150 „ 115 25 114 75
R udolfbahn „ 200 „ 169 — 163 50
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 183 — 187 5
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 411 - 410 —
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk.

220 40 220 2n
182 26 181 76

Suez-Canal fr. 500 — — — —
T h eissbahn .........  200wa. 285 60 235 —
T ram w ay wied. . .  200 „ 233 60 238 —
W ęg. gal. I. L upk . 200 sr. 166 26 165 76

„* Nordostbh.wa. 200 „ 165 50 164 60
b O stbhn (128 sr) 80wa. 153 — 162 50

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8< 124 — 123 80

b W ied. . . .  8f 147 76 147 25
Borysław. Petrol. . . .  20( — — —
F o rs tp ro d u k te ............20< 34 75 34 5
Hotel W ied..................  20< 23 7 235 —
Inneberg h u t .............. 101 186 86 5(
Masz. cegieł, w ied .. .  20t 67 — —

b „ i  bud. lwow. 8< — —- —
Neub. M ariazel h u ty . 8< 86 86 60
SchlOglmilhle P a p . . .  8( 121 119 —
W ied. pryw. Telegraf. 20i — — —

Listy zastawne.
Allg. oest. B d.Kr.los5°/° sr. 106 50 

„ „ 33 la t los 6°/0wa. 87 26
Centr. Bd. Cred. 40 6‘/ ,  »/„ 95 50 
Galic. Tow. kred. . . .  4 %  76 

,  .  .  6»/.
„ B anku Hyp. . . .  6°/0 89 — 
„ Bank. W loA . . .  6 %  91 76 

N ationalbank m. k . . 5%
„ w. a . . .  5%  90 15

Oest. Hypoth. 10 rocz. & i/ 2 95 50
.  50 „ 5 7 , 92 50

Ó. K red.&  Vorsch. „ 5
b • b 35 b 6%
B B B 3 r - B B 5 %

W ęg. tow. k r e d .. . .  5 7 ,%

Obllgl pierwszeństwa:
AlfSld F ium e 5°/o sr- 
Bolim. N ordbahn 5 ''/u n  

„ W estbalin 5°/o b

E lis a b e th   5°/o „
1869 — 70 6«/„ „

Ferd. Nordbh m .k. 6%  
w. a. 5'V,

Franz. jo se f  r 
Gal. K ar. Lud. „ 

b II. em. „„ 1871. m. b
Kasch. Oderb. „

6 %  B

5% B 
5 %  i, 
5% b 
6% -

n z on l tz ■ • i j j  i m inister Miihlcr. Z e strony ultramontan-p a iy ż  30  stycznia. K om isja budżetow a w  ^  zniesienia
ośw iadczyła, iż się zgadza na p lan | depi rtam entu leatohehiego w  m inisterstw ie

w yznań. N ow y m inister F a lek  od pow ie­
dział z um iarkow an iem ; natom iast ks. 
Bism ark w ystąpił gw ałtow nie przeciw ko  
agitacjom  ultram ontańskim  i jezu ick im  

PłltŁ4 ośw iadczyw szy że nie chce „aby państwo
H ł P -  W .  51. I »  ,  *  < 1  •   II

rozp łynęło  się w  k o ła  w yzn aniow e14.

n i ę
ząa;*l»j srenn

ca. ss ,y.
złr. w. a.

106 -  
87 —

73 — 
83 — 
83 60
91 60

90 
95
92

88 76! 88 26
105 50 
89 76

104 60 
89 26

94 50 
105 —
94 —
95 60

104 25 
90 —
87 —

105 50 
101 70 
107 60 
104 —
100 — | 99 76
96 — 96 75

94
104 60

95 —
104 — 
89 76 
86  —

105 
101 30 
107 — 
103 75

Lwow.-Czem .-Jassy: 
b I. 1865 w. a. 5 %  „
b I I .  1867 b 5 %  „
„ 1IL 1868 „ 5«/, „

Mahr. Sch.Cntr. „ 6%  B
Oest. Nrdwstb w. a. 6°/0 sr, 
R udolfbahn „ 6°/0 „

Siebenbiiv. I. „ 6 %  r
Staatsbahn  M*0 fr. szt 
Sudbahn (Lombardy) 

b złr. 200 50/ 0 sr.
Sild-nord. Verb. w. a. 6%  

„ „ w. a. 60/# sr.
Tin issbahn . . . . „ •  6“/a „

78 60
89 2.5 
82 — 
89 76 

102
95 25 
92 76

137 50 
14 25
96 70

78 — 
83 75 
82 50 
89 50 

101 3<
95 -  
92 5<

137 -  
113 7:

96 20

W ęg. gal. L upk. 6 %  „

„ Nrdost 300 50 /p b 
b O stbhn 300 5% ą 
Weksle na 3 mles.

Frankfu rt skont. 3 7 , %  
Ham burg „ 21/ ,
Londyn „ 2 ,
Pary* „ 6

Monety:
D ukat w ażny ..............
20 frank, austr...........

francuz .. . .
9 reb ro .....................
T alar p r u s k i ..............

LWÓW, 30 stycznia. 
Akc. banku  hip. gal. 100 

b krajów . 80 
Listy zast. ga lic .. . .  5 %

B B . . - 4 %
. b anku  hip. 6°/ 
b włościan 6%  

Obligi ind. galicyj. 5°/i
Półim peijał r o s .  .
Rubel srebrny obrąuzik.

papier.

WARSZAWA. 30styez. 
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m, 

b P a ry i 3 0 0 fr.l0 d . 
b W iedeń 160 złr. 2 m 

l i c j e  kol. warsz.-wied, 
b b warsz.-bydg. 
„ b warsz.-teresn 

Lisfy zast. serji 1 . .  4°/L 
b » * - .4 « / „

kupon ubiegły 
b n o w e . . . .  6J/| 

kupon ubiegły 
lik w id acy jn e .. 4°/n 

kupon ubiegł)

90 —
89 76
85 50

95 90
84 60

113 90
44 30

5 43|

9 04
112 7 5j
169 75;

64
83 50
75 60
89 —
91 75
76 —

9 40
X 85
1 60

o» e0| 
89 50 
85 25]

95 76 
84 60 

113 75 I 
44 25

Wiedeń 1 lutego. C iągnienie serji losów  
z r. 1860: 200, 505 , 639, 1339, 1 4 6 1 ,1 5 1 7 ,  
1662, 2709, 3243, 3373, 3725, 4095, 4412,
4465, 5426, 5484, 5592, 5896, 6223, 6317,

177, 6683, 6770, 6962, 7178, 7669, 7808,
_ J54, 8966, 9051, 9301, 9621, 9777, 9840,
98;j8, 9960, 10114, 10415, 10162, 10982, 
11110, 11208, 11465, 11577, 12005, 13187, 
13448, 13914, 13951, 13992, 14357, 14606, 
14852, 14991, 15223, 15363, 15621, 15661, 
15746, 1 5 9 7 2 ,1 5 9 7 4 , 1 6 3 5 7 ,1 6 5 8 3 ,1 6 9 8 5 ,  
17465, 18672, 19247, 19393, 19636, 19889.

Kursa. —  W i e d e ń  1 lutego god z. 2. 
A kcje kredytow e 348 50. —  Lom bardy  
220.50. —  L osy  % 1860 r. 106 50. — L osy  
z r. 1864 149.— . —  A kcje franko-austr. 
139.75 —  N apoleony 8 .99. A kcje kol. 
galic. K arola L udw ika 2 6 8 .— . —  A kcje  
k olei lw ow sko-czerniow . 164.— . —  A kcje  
kolei północno - w schodnićj 166.— . 
A kcje banku 867 .— . —  A kcje nanku
zw iązkow ego (V ereinsbank) 115.25.

U sposob ien ie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. GralichoW aki.

Jutro z powodu św ię ta  uroczystego 
dziennik nie wyjdzie.

 —  i-------------r ~ « «

BERLIN d. 30 stycznia.
Oblig kol. n unuń . 7’/i  °/ol —

Rs. k.
7 2ó 

85 80 
94 05
89 50 
69 25

90 25 
89 1
— 49 
89 60
— 62 
75 76 
— 65

talar.

(3X T  a c 3 L © s ł a r L e . )

Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!
Revalesciere  du B arry  usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

D*on śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestie, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakotez u dzieci
50 razy tyle, ile kosztiyą lekarstwa.

(Kuracja Nr. 68,471). Prune tto  (podMondovi) d. 26 października 1869.
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalesctfcry 

du Barry, to jest od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak  ze nie potrzebuję więcćj 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak  gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 

I 691 odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem.

P i o t r  C a s t e l l i ,
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi. 

W  puszkach zawierajączch \/2 f t  1 złr. 60 kr., 1 funt 2 złr. 60 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr,
68 5o | 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatća w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek

89 2 0 1 20 złr., 576 filiżanek 36 złr.
Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym p rze z : Barry du Darry 

et comp. w W iedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie T o ro k ; w Pradze 
J. F flrs t; w Bemie F. E d e r ; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker ; w Czermowcach 
Shnircch; w Bochni J. E. Bułsiewicz.

9 03

155 —

83 
75 — 
88 60 
91 
75 80 

9 25 
1 78

Ra. k.
7 23

93 75 
88 60

118 -  
89 90 
88  6 "

75 45



KRAJ z piątku 2 lutego.

1 4 , Od adm lnistracyi.

Nakładem wydawnictwa „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w Krakowie w admmiatraoyl „Blraju1
jak o  tćż

w e wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:  ̂ ^
P l o t k i  1  I » r s Ł i * r c a . 3 r ..........................................................   • • • • • • • • • 1
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S * - w o o y i .  bar. W. EngestrSm a . 2 50
B i l a ,  powieść Chlędowskiego ................................................................................................ . .
Skrupuły, powieść Chlędowskiego 1 t o m ........................................................................................* ^
Album fotograficzne, 2 gi t o m ........................................................................................................

(Tom I. wyczerpnięty).
Irydjon, odczyt Ad. Belcikowskiego ......................................... i ■ • • • — "°
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola E streichera . . . .  * ............................................................. • • • • • •
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, i, tomy . 2
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y .................................................................... .......
Rodzina Orskich, powieść W olodego Skiby, 2 to m y ..................................................................... L ~
Walka stronnictw, kom ddja S to ika, 1  ..................................................................  '  _  on
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K .........................................................................................  ■_
0 sprawie ruskiej .........................  — -o
PO ślubis, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn iętc) ............................................................
Owa szkice powieściowe, (I*6ł p r s w d y - W l o s k a  n a  lra iężyou ) ......................— 50
Ultramontanie i M oderanci..........................................................   • • • • .• ■ • • • •
Owaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adama B elcikow skiego ,..................  o j

D zieła te przesyła także adm inistracja r K raju“ na  żądanie za gotówkę lubpobra- 
niem pocztowśm.

Przez najpierwsze Kollegia Zdrowia Niemiec 
aprobowane, a przez Węgiers. Namiectnicwo przy- 
wilejowane

Płótno reumatyzmowe przy kolei żelaznej
. ł. i fi_____ • 1 i... J  r . . .  1   ?  . ł .1 y n liano woiłla I

:xxxDOOOooooooooooq
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje w e  Lwowie

i przez filje

w Krakowie, C zern iow cach , Białej, Tarnopolu i Sam borze
począwszy od 20go października 1869 r.

A SSY G N A TY  K A SO W E
4  V2 procentow e wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5V2 procentowe wypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu.

Tylko za 5 złr. raz na zawsze
gra  się na  główną wygraną

i 0 0 0 . 0 0 0  franków, 300.000 franków, 00,000 franków
w złocie w 6ciu ciągnieniach rocznie, przez zakupno moich częściowych kwitów na 20-tą 
cześć losu tureckiego; ceny kupna nigdy się nie trac i, albowiem każdy kwit częściowj 
musi wygrać najm nićj 20 franków,, d ló j, że ja  takie kwity częściowe zawsze po kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję, i nareszcie , że 20 takich kwitów, chociażby m iał, 

rozm aite num era losów-, każdego czasu

wydam oryginalny 3-procentowy 4 0 0  frank, los turecki.

Tylko za 3 złr. raz na zawsze
otrzym uje się kwit częściowy na

BrunszwioKi QO-talarowy los
z 4-ma równemi cięgnieniami rocznie. W ygrana

§ 0 .0 0 0 ,  4 0 .0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0  talarów etc. etc.

za 1 złr. raz na zawsze
2532(1-?)

Dyrekcya.

asm
przeciw wszelkim zastarzałym  bólom, jak o  to: dar 
t*iu członków, bólu w piersiach , krzyżach twarzy, 
a trzy kani u w głowie, kolkach w boku, podagrze, 
artritis , napuchłym  staw om , z pewnym skutkiem  
póleca w pojedynczych pakietach po 1 złr. 5 cent. 
w dubeltowych na zastarzałe bóle po 2 fl. 10 cent. 

j a k  równie D ra Buron:

Paryski P laster Uniwersalny
na zastarzałe wrzody, rany, odziębieuia — w sło­
ikach po 35 cent.

Główny Skład w Krakowie w  aptece p. StOCk- 
mara, we Lwowie w aptece p. Ruckers

MŁOCARNIA
4rokonna przenośna , z kieratem  przenośnym , 
z przyrządem do bukow ania koniczyny, z fabryki 
H. Cegielskiego w P oznaniu , od 3ch la t używana, 
w najlepszym stanie będąca, wraz z Wialnią dre­
zdeńską o 12-tu p rzetakach , jes t z powodu zapro­
wadzenia m locarui parowej za 500 fl. w. a. do 
nabycia w W l ż n l o w ó j  poczta Strzyżów.

Bliższych wiadomości udzieli na  miejscu P . K. 
Dyszyński kassyer. 2723(1-4)

ustanowioną obecnie została cena węgla dla K ra­
kowa w obrębie akcyzowym ja k  następuje :

na miejscu w  składzie
w całych wagonach centnar wied. 52 cut.
s a g a ..........................................................27 złr.
pół s a g i ..........................................   . 13 „ 50
pojedyńczo zaś centnar wiedeński 60

Również przyjm uje i uskutecznia podpisany 
wszelkie obstalunki zamiejscowe na wszystkie 
stącye kolei żelaznój.

Kraków d. 15 stycznia 1872 r.

Bogumił G ebhard t,
jeneralny  a jent barona W estenholza 

2717(1-3) kopalń Dąbrowskich.

Duszność, chrypka , ka tary  
i wszystkie cierpienia orga­
nów oddechowych, ustępują 

w jednej chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Leva8Seur ap tekarza  w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka.

Mr \k!D f i  j P I  A W yzdrowienie natych- 
N L W n H L U I r t .  miastowe po użyciu Pi­

gułek antinewralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem D ra 
Cronier.
W Paryżu , 12 rue de la Monnaie. W  Krakowie

2639(1-12)

2517(1-50)

Wien, Karntnerring 14.

Słabym na piersi najmocniej się zaleca.

otrzym uje się

kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4-ma ciągnieniam i rocznie. W ygrana

3 3 0 .0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  4 0 0  OOO złr. etc
Za 10 kwitów częściowych tego gatunku  losów, wydaję już

połówkę losu oryginalnego.
|P £ -  T akże ofiaruję kw ity częściowe na 20-tą część ulubionych IM S

losów  prem iowych z r. 1864,
m ających 5 ciągnień rocznie. W ygrana

od 3 5 0  OOO, 3 0 0  OOO, f  OO OOO złr etc. etc. 
tylKo za 9 złr.

Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

I I

SŁODOW
W y b o r n e  a l e  t a ń s z e  „ J T a . n a .  H o f f a “ :,, e x t h - a - k ty ed 6 flaszek na  dół i. 34 cent.

„ CZOKOLADA
u  Nr. 1 . 4  2 z łr., Nr. II. a 1 złr. 30 kr.
_ CUKIERKI
tJ  torebka większ. 50 ct., m niejsza 26 i 10.

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkl’a Jana Hoffa.
Główny skład na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Deichesa 

na Stradomiu. Składy w KRA KOW IE: u  pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Ł azorskich, tudzież n  pp. Jn l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁO CZO W IE u  p. apt. 
F ranciszka Pettesch’a ; w TARNOPOLU u  p. aptek, d ra  Buchelta, u  pp. M. 

| Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H . Spielberga, również sprowadzać 
i m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien, Karntnerring 14.

■5

Słab ości piersiowe.

VVAI» ̂
m mn a mPP. GRIM  AU L'T et C&i

BYDŁO
holenderskie, pełnej krwi,

nader p iękne , czystój krwi i dobrze chodowane , 
w każdym  wieku je s t na  sprzedaż

w Skalszy (S ch a lsc h a )  pod Gliwicami
na Szląsku Pruskim . 1964(5-12) 

St. Z. B. I. L itt. C Nr. 21.

Od r. 1857 preparat ten  wszedł w powszechne 
uznanie. Leczy on katary, kaszle i chrypki długo­
letnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału odde­
chowego (bronchltes), a szczególnićj pomyślne spra­
wia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtioie) I marnieniu czyli suchotom. Pod działa­
niem jego ustaje  kaszel najuporczywszy i potnie­
nie nocne, a chorzy szybko pow racają do pożąda­
nego zdrowia i tuszy. L ekarze przepisują często
Pastylki piersiowe ze soku głowiastej sałaty  i lau­
rowym liści pana Grimault.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p. Wiktora 
Redyka, we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta 
Rueksra, Berlinera i Piotra Mlkolascha; w Brodach 
w aptece p. Francos; W  W arszawie w składach 
mateijałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Galie 
I Spisa ; w W iedniu u pp. Raabe i Roder.

Prof. Dra Lapierre go

leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
I cewki moczowej i białe upławy u kobiet, 

naw et całkiem  zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania ft ta la r 150 sgr. — Za 
gotówkę przesy ła , ścisła tajem nice zacho-

'A. WITT
L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .

*) Setki wyleczonych.

W  BALSAM BILFINGER A m
na reum atyzm  i gościec

rozbierany przez najw iększe znakom itości Niemiec, F rancy i i Anglii. Radykalny Środek 
lekarski nawet w najupojrczywszycli wypadkach.

Cena 1 flaszki 8 złr. 50 ct. — P ó ł flaszki 1 złr. 33 cent.
2a sbtuteK ręczy wynalazca tego balsamu.

Główny Skład na Niemcy; Felix Riebel W Lipsku.
Skład na KRAKÓW w aptece pod słońcem 

Dra Floryana SawlozewsĴ iego.

Wollzeile, Nr. 29. ««a-®)
Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowem. 

W ykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

GŁÓWNY SKŁAD
pierwszćj austr. c. k. uprzyw.

FABRYKI TRUMIEN METALOWYCH
A. M. B eszornera  i Spółki w Wiedniu,

utrzym uje

A. FALISZEWSKI w BOCHNI.
Piękność formy, elegancya ozdób, mocne i t rv a łe  roboty, a osobliwie 

taniość, odznacza ten fabrykat i daje mu pierwszeństwo przed najpiekm ejszem i tru­
mnami drewnianemi. — Jedno zwiedzenie wymienionego sk ładu  wystarczy, aby się o Mm 
przekonać. — Po cenach od 7 fl. 50 kr. w górę. 2714(1-1*)

i r  KLINIKA 2490(1-?)

dla cierpiących na reumatyzm i gościec,
w którćj leczy się balsam em  B ilflngera: 

w  B erlin ie , ZimmeratraBS©, 77,
Urdyuuje w niedzielę, w torek, czwartek, p iątek  od godz. 2 »

Bezpłatnie ordynuje we środę i sobotę od 8 do 12 przed południem

0 W  Przyjmuje się chorych do zakładu codzień.
B roszury o balsam ie Bilflngera darmo. — Ręczy się za skutek.

IX. piętro.
do 6 po południu.

PoręczenieOtwarte 1823

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. m e­
dali otzym ał w nagrodę 

od rządu.

SIKAWKI PAROWE,
Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrap lacze  dróg 
gasiki ltd

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
NT. 15.

W szystkie potrzeby dla 
Straży ogniowej, drabinki 
i przyrządy do ratow ania.

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży  ogniowój 

w Linzu.

Pompy centryfugalne, 
pompy do budowy,

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 -2525(1-10)
Iłlustrow ane cenniki prze­

syła się darmo.

W

TOWARZYSTWO HANDLOWE
dla

OGOLNEGO OBROTU REALNOŚCI AM I.
Ces. król. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
zasubskrybowano 17.384 Akcyj, w skutek czego zarządzono następującą redukcyę.

Subskrybujący od 1 do 100 sztuk akcyj, otrzymają całą ilość,
.  - W ' ,  400 ,  .  .  ™ % .
„ „ 401 i wyżej „ „ °0 /0

zasubskrybowanych akcyj, przy czem ułamki uwzględnione nie będą. — Każdemu Subskry­
bentowi przysłużą prawo podniesienia przypadającej na niego ilości Akcyj nawet przed tei mi­
nami wyszczególnionemi w zaproszeniu do Subskrypcyi za złożeniem dotyczącej wpłaty w miej­
scach subskrypcyjnych.

W iedeń, 28 stycznia 1872.

Wiener Vororte Bank.
(Przedruk nie płaci się).

2746(1-1)

C, k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika zamierza dwa paro- 
chody w raz z dotyczącem i zbiornikami na wodę i w ęgle (2 Lokomotive 
sammt Tender) zbudowane we fabryce Borsika w roku 1847, a do ru­
chu kolejnego już nieprzydatne, z wolnej ręki sprzedać.

Oba te przedmioty oglądnąć można w warsztacie w Przemyślu. 
Oferty na takowe mają być najdalej do 15 lutego r. b. do dy- 

rekcyi ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika we Lwowie
wniesione.

Lwów, d 13 stycznia 1872.
Dyrekcya Ruchu.

2698(1-3) J  J

OBICIA POKOJOWE r>ELiryslŁl©, wiedeńslłle, pragsKle i TDorlirislŁi©
zwój 14 łokciowy od 12 centów począwszy, sp rzedaje  po cenach fabrycznych handel pod firmą

p r  L G U i P L O W I C Z  - » ■
m  ^  ^  ^  m b ___ KralŁowie przy ulicy Gt-rodzkiej, 3STr. 03. 17191 0

mleszumi.- zPrótoKi xxa, żądmńe franco'_______


